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BUDUJĄ-SZKOŁY
Wśród szkół popierających nasze

przedsięwzięcie znała la się
SZKOŁA ASYSTENTEK PIELĘG
NIARSTWA Polskiego Czerwone
go Krzyża w Krakowie, ni. Świer
czewskiego 19. Dyrekcja tej szko
ły przekazała nam 100 zł zamiast

odpłatności dla Spółdzielni Pracy
— Biura Projektów i Usług Te
chnicznych przy ul. Felicjanek 1,
która bezinteresownie i szybko
wykonała kosztorys remontów

bieżących. Kwitując odbiór wspo
mnianej kwoty, nadesłanej na na
sze konto, serdecznie dziękujemy
zarówno dyrekcji szkoły, jak i za
rządowi Spółdzielni.

Naszymi dobrymi znajomymi są

pracownicy ROLNICZEGO ZA
KŁADU DOŚWIADCZALNEGO
UJ w Krakowie. Otrzymaliśmy od
nich na budowę szkoły Czytel
ników „Echa” składki za lipiec br.
w łącznej wysokości 49.30 zł. Prze
syłamy szczere wyrazy wdzięcz
ności.

Grono indywidualnych uczestni
ków naszej akcji powiększył p.
mgr TADEUSZ REKLEWSKI, kie
rownik Apteki Społecznej w Rad
łowie (pow. Tarnów), który na
desłał kwotę 30 zł. Witając p. Re-,
klewskiego wśród ofiarodawców,
prosimy o przyjęcie podziękowań.

Kolejna wplata pochodzi z do
browolnego opodatkowania pra
cowników REDAKCJI .PRZE
KROJU”, „ŻYCIA LITERACKIE
GO”, „ECHA KRAKOWA” oraz

KRAKOWSKIEGO WYDAWNIC
TWA PRASOWEGO i BIURA O-
GŁOSZEN. Wpłaty te składają się
na sumę 1.510 zł. Naszym KOLE
GOM gorąco dziękujemy za po
parcie udzielone akcji i powięk
szenie funduszu budowy szkoły.

AKCJA TRWA!

Ko-nto nosi nazwę: Czytelnicy
„Echa Krakowa” budują szkołę.
Numer konta: PKO-4-9-600.

Rozsądek
bierze górę
nad nerwowością
w reakcjach n

Zachodu !

wymarłe miasto

♦

„Explorera XII'■ll

wystrzelono
w USA

NOWY JORK

\A/ czoraj w późnych godzi-
’ ' nach wieczornych z bazy

na Przylądku Canaveral A-

merykanie wystrzelili nowego
satelitę Ziemi, „Explorera
XII”. W 38 kg zasobniku u-

mieszczono aparaturę do ba
dania promieniowania słone
cznego w przestrzeni kosmi
cznej.

Dotychczas nie wiadomo,
czy satelita wszedł na orbitę.

Wybory
w Izraelu

JEROZOLIMA

15 bm. odbyły się w Izraelu

Wybory do parlamentu. U-

prawnionych do głosowania
było 1.271 tys. obywateli. O
120 miejsc w parlamencie u-

biegało się 14 partii politycz
nych. Agencja Reutera poda
ją, że frekwencja wyborcza
była wysoka.
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Sezon wakacji,' a więc okres wypo
czynku i dla aktorów. Znany, wło
ski artysta Raf Vallone pojechał

ha wczasy do Grecji. Widzimy
właśnie na rzymskim lo-tnis

ku» gdy wsiada do samolotu wraz

2 żoną.
’ dwoma córeczkami i sy

nem. Przed wyjazdem artysta
przeczytał sporo książek z histo
rii Grecji i aktualnych przewod
ników, gdyż jak powiedział chce

Pcdróżować z otwartymi oczyma.
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D izerta — to wymarłe mia-
'

sto. Takie jest pierwsze
wrażenie, gdy wjeżdża się w

jego białe od słońca uliczki,
zabudowane po obu stronach
willami w stylu mauretań
skim, lub zwykłymi nowoczes
nymi domkami. Ludzi na cho
dnikach nie widać prawie zu-

Konieczne
sekowEiaM

dla uregulowania

sprawy
Berlina

Zachodzie w dalszym nim jest znacznie spokojniej-
trwają konsultacje na i

ewentualnych posunięć J

□ rocznica

Na

ciągu
temat
w sprawie Berlina. Jak do
tąd jedynym krokiem był

(wczorajszy protest trzech ko
mendantów zachodnich w Ber
linie przesłany komendantowi

i radzieckiemu. Prasa zachodnia
coraz więcej pisze o koniecz
ności rokowań między Wscho
dem a Zachodem na temat u-

regu lowania problemu berliń
skiego.

Prezydent Kennedy będzie
dziś konferował z sekretarzem
stanu Ruskiem. Tematem roz
mowy będzie sprawa Berlina.

Prezydent Kennedy jest bez '

przerwy informowany o sytu
acji w tym mieście oraz o za
rządzeniach wydawanych
przez władze NRD.

Wczoraj w godzinach wie
czornych podano w Waszyng
tonie do wiadomości, że ame
rykańskie siły powietrzne, w

ramach planu Kennedy’ego
wzmacniania potencjału kra
jów NATO, zostaną zwiększo
ne o 28 tys. żołnierzy i ofice
rów, pochodzących zarówno z

rezerwy, jak i ochotników. Jak

wiadomo, podobną decyzję
podjęto jeśli chodzi o mary
narkę wojenną.

15 bm. wieczorem odbyła
się konferencja prasowa z u-

działem podsekretarza
Bowlesa. Oświadczył
in., iż negocjacje
Wschodem a

konieczne dla

szeregu spraw, a

.kwestii Berlina,
niem przed tymi negocjacjami
nie powinny być podejmowa
ne żadne sankcje gospodarcze
przeciwko blokowi komuni
stycznemu.

Jak donosi dziś, 16 bm. ra
no nowojorski korespondent
PAP, reakcja wtorkowej pra
sy amerykańskiej na decyzję
rządu NRD w sprawie usta
nowienia granicy między Ber
linem wschodnim a zachod-
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stanu

on m.

między
Zachodem są

uregulowania
zwłaszcza

Jego zda-

sza od reakcji, jaką można

było zaobserwować na ła
mach prasy poniedziałkowej.

Wielu poważnych obserwa
torów w stolicy W. Brytanii
wyraża przekonanie, że

wyniku rozwoju sytuacji
Berlinie należy oczekiwać

najbliższym czasie podjęcia
kroków ze strony mocarstw
zachodnich zmierzających do

doprowadzenia do spotkania
Wschód—Zachód na najwyż
szym szczeblu.

Wskazując na intensywną
wymianę zdań między Londy
nem, Waszyngtonem, a Pary
żem komentator „Evening
Standard” pisze, że rządy mo
carstw zachodnich „rozpatru
ją obecnie aktywnie perspek
tywę zaproszenia Chruszczo
wa do przedyskutowania szer
szych zagadnień związanych z

sytuacją w Berlinie”.

W dalszym ciągu dziennik

podkreśla, że wszyscy przy
wódcy Zachodu poza de
Gaulle’em uznają konieczność

negocjacji w sprawie Berlina.
Problemem, który powinien
być wkrótce rozwiązany —

jest zdaniem „Evening Stan
dard” — kwestia wybrania
właściwego czasu na wystąpie
nia z propozycją negocjacji.
Choć przyjmuje się, że najle
pszy okres, to ostatnie dwa

tygodnie września — po wy
borach w NRF — to jednak
odzywają się głosy poddające
w wątpliwość uwzględnianie
wyborów niemieckich, jako
czynnika odgrywającego za
sadniczą rolę w podjęciu de
cyzji rokowań.

„Evening Standard” zamie
szcza również wywiad udzie
lony przez burmistrza Berli
na zachodniego Brandta, ber
lińskiemu korespondentowi te
go pisma, Donaldowi Edgaro

wi.

Komentując swe wrażenia z

rozmowy z Brandtem, w cza
sie której burmistrz Berlina

zachodniego nawoływał soju
szników zachodnich do złoże
nia protestu w Moskwie, ko
respondent „Evening Stan
dard” pisze m. in., że „cza
sami wydaje się, że wokół

kryzysu berlińskiego jest wie- ,

le fałszu. Wydaje mi się tak :

dlatego, — pisze Edgar. — po
nieważ sądzę, że berlińczy-
cy nie są szczególnie zaintere
sowani posunięciami dotyczą
cymi ich miasta. Gdy udawa
łem się na rozmowę z Brand
tem mówiono mi, ze wszyst
kich stron, że odbędzie się
wielka demonstracja przed
gmachem Rady Miejskiej. Fa
ktycznie była to najbardziej
niedemonstracyjna demonstra
cja, jaką kiedykolwiek wi
działem. Zebrało, się tam je
dynie 50 osób”

Nowe zarządzenie władz
Niemieckiej Republiki De
mokratycznej w sprawie
regulacji ruchu między
Berlinem wschodnim i za
chodnim zostało przyjęte z

uznaniem przez ludność

Niemieckiej Republiki De
mokratycznej. Zarządzenie
władz NRD ma na celu od
izolowanie Berlina zachod
niego będącego siedliskiem

szpiegostwa i sabotażu od

terytorium NRD. Ruch

tranzytowy między Berli
nem zachodnim a NRF za
równo kolejowy jak i sa-

mochodowy odbywa się
normalnie. Na zdjęciu: Po
licja
przy Bramie Brandenbur
skiej samochody z zachod
niego Berlina wjeżdżające
do Berlina demokratyczne- ■
go.. . .

urodzin E. Ochaba

ludowa kontroluje

Fot — CAF
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Groźny pożnr
w Skierniewicach
IZ ilka minut po północy z

, xwtorku na środę 16 bm. z

niewyjaśnionych dotychczas
przyczyn wybuchł groźny po
żar w zakładach transforma
torów radiowych w Skiernie
wicach. Spłonął częściowo
dach nad narzędziownią i

wartownią oraz nad podręcz
nym magazynem materiałów
łatwopalnych. Uległy uszko
dzeniu maszyny.

Wysokość
misja. W akcji ratunkowej
brało udział 5 jednostek stra
ży.

przypadającej 16

rocznicy urodzin
członka Biura Politycznego KC

PZPR, sekretarza KC Edwarda

Ochaba, Biuro Polityczne KC

przesłało mu list następującej
treści:

Drogi Towarzyszu!
Przez dziesiątki lat jako ko

munista bierzecie najczynniej-
szy udział w walce i pracy na
szej partii o sprawę ludu, o

socjalizm. Na wszystkich po
sterunkach, które Wam powie
rzyła partia wykazaliście odda
nie naszej sprawie, rewolucyj
ny hart i prawość, która zjed
nała Wam głęboki i powszech
ny szacunek.

W dniu, w którym kończycie
55 lat swego życia, składamy
•Wim, .jednemu z wybitnych i

ofiarnych działaczy politycz
nych naszej partii i Polski Lu
dowej, najserdeczniejsze po
zdrowienia i życzenia zdrowia
i długich ląt owocnej pracy
nad urzeczywistnieniem idea
łów naszej partii, rozkwitem

socjalistycznej Polski.
W imieniu Biura Polityczne

go KC PZPR

WŁADYSŁAW GOMUŁKA

Z okazji
bm. 55

Wystawa
francuska

strat bada ko-
w Moskwie • ••

pełnie, jeżeli nie liczyć poste
runków. wojskowych. Sklepy,
restauracje, urzędy — w o-

gromnej większości zamknię
te. Większość domów —'nie
zamieszkała.

Trudno się temu dziwić. Nim

wjechaliśmy w obręb miasta,
posterunki tunezyjskie, a na
stępnie francuskie, legitymo
wały nas ośmiokrotnie. Nasz

wynajęty w Tunisie samochód
wiele razy prześlizgiwał się
zygzakiem przez wąziutkie
przejścia w barykadach z ka
mieni, wzniesionych w po
przek szosy i obsadzonych
przez Tunezyjczyków — lub
Francuzów w pełnej gotowo
ści bojowej. Na workach z

piaskiem umacniających nie
które barykady widać ślady
krwi. Frontową atmosferę po
głębiają jeszcze porozrzucane
przy drodze wraki samocho
dów i nie uprzątnięte ruiny.

Tunezyjczycy wszędzie wi
tają nas z wylewną serdecz
nością, gdy słyszą, że jesteśmy
z Polski. Natomiast Francuzi

przyglądają się naszym legi
tymacjom z wyraźną rezerwą.

Gdy się chce przejść niekie
dy tylko na sąsiednią ulicę,
trzeba np. trzykrotnie pod
dać się kontroli posterunków
francuskich i dwukrotnie —

tunezyjskich. Dla Arabów, a

przede wszystkim dla Arabek,
które na znak protestu powró
ciły tu wszystkie do zwycza
ju zasłaniania twarzy, każde

spotkanie z osławionym „pa
ra” lub niemniej brutalnymi
żołnierzami Legii* Cudzoziem
skiej, to ryzyko pobicia, gwał
tu lub po prostu śmierci. W
istocie rzeczy ludzie ubrani w

łaciate mundury „para” i Le
gli Cudzoziemskiej mają wy
gląd i zachowanie zbrodnia
rzy, dla których największą
przyjemnością jest budzić lęk.
Tak przerażających typów, jak
ci spadochroniarze, którzy za
trzymali nas na bocznej pu
stej uliczce przy wyjeżdzie z

miasta, nigdy po wojnie nie

zdarzyło mi się spotkać. Wie
lu legionistów mówi miedzy
sobą po niemiecku. Podobno
w Bizercie stacjonuje w róż
nych jednostkach ponad 500
byłych SS-manów, obecnie w

służbie Republiki Francuskiej.
Z centralnej ulicy miasta

obsadzonej gęsto przez fran
cuskie posterunki ukryte za

barykadami z worków z pias
kiem, jedziemy do dzielnicy
willowej. Tu meldujemy śię
w małym pałacyku obstawio
nym wojskiem tunezyjskim.
Jest to siedziba tunezyjskiego
gubernatora Bizerty’ I-Iedi
Mokkadema. Po chwili razem

z mym towarzyszem, redakto
rem I. Krasickim z Polskiego
Radia, zostajemy przyjęci z

wielką uprzejmością. Pytamy
oczywiście o aktualne wyda
rzenia.

— Panujący tu spokój —

odpowiada gubernator — jest
pozorny. W rzeczywistości sie
dzimy na beczce prochu.

Śmierć ucznia

"7 Gdyni do Bydgoszczy w

ź—godzinach nocnych zdążał
pociąg pospieszny, którym
wracali uczestnicy obozu wę
drownego z woj. poznańskie
go. W pobliżu stacji Rynkowo
13-letni uczeń Andrzej Pa
wlak zam. w Gnieźnie, prag
nąc zaczerpnąć świeżego po
wietrza, wszedł na rury o-

grzewające,. w korytarzu wa
gonu, i wychylił się nadmier
nie przez okno. W tym czasie

nadjechał pociąg z przeciwne
go kierunku. Chłopiec ude
rzony w głowę poniósł śmierć
na miejscu.

Wczoraj, 15 bm. otwarta zo
stała w parku Sokolniki

pierwsza wystawa francuska
w ZSRR. Na uroczystości o-

becni byli radzieccy mężowie
stanu, członkowie korpusu dy
plomatycznego,
przedstawiciele
kół handlowych i przemysło
wych. Wśród gości znajdowa
ła się Nina Chruszczowa.

Ambasador Francji Mauri-
ce Dejean otwierając wysta
wę stwierdził, że jest ona naj
większą z dotychczasowych
wystaw francuskich za grani
cą.

jak również
francuskich

...i radziecka

w Tokio

I
s

utro Kraków będzie
nadal pod wpływem
niżu, którego ośro
dek '

zalega
Skandynawii,
chmurzenie zmienne.
Rano
Wiatr

rejon
Za-

zamglenia,
zachodni o

prędkości 6—8 m/sek.

Temperatura + 18 do 20
st. C.

-| C bm. przed południem na-

stąpiło w Tokio otwarcie

radzieckiej wystawy handio-

wo-przemysłowej. Na placu
wystawowym zebrali się
przedstawiciele rządu japoń
skiego, członkowie parlamen
tu, czołowi działacze partii po
litycznych, związków .zawodo
wych i organizacji społecz
nych. Zgromadzeni, oklasKa-
mi powitali pierwszego wice
premiera ZSRR A. I. Mikcja-
na.

Od września

przedłużenie
służby wojskowej w NRF

BONN

Dońskie ministerstwo obro-
•—'ny projektuje już od przy
szłego miesiąca wprowadzić w

życie postanowienia o prze
dłużeniu czasu obowiązkowej
służby wojskowej do dwóch
lat. Przedłużenie to obejmie
także żołnierzy, których 12-

miesięczna służba wojskowa
upływa na jesieni tego roku.
Nie zostali oni jednak dotych
czas o tym poinformowani,
gdyż władze bońskie pragną
uniknąć „nastrojów niezado
wolenia” ze względu na zbli
żające się wybory do Bunde
stagu.

W kołach zbliżonych do za-

chodnioniemieckiego minister
stwa obrony twierdzi się, że
władze bońskie zamierzają po
wołać na jesieni tego roku do
służby wojskowej o wiele wię
cej poborowych niż przewidy
wano poprzednio. Według do
tychczasowych planów do

służby w Bundeswehrze mia
no powołać 42 tysiące młodych
ludzi.
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Andrychów
będzie produkował
niemnące się popeliny

W Zakładach Przemysłu Ba
wełnianego w Andrycho

wie rozpoczęto w tych dniach
próby działania specjalnego
urządzenia do produkcji po
szukiwanych popelin nie-
mnących się tzw. „non iron”.
Jak dotychczas, popelinę tego
rodzaju
Zakłady
nego w

W III
chów dostarczy na rynek kra
jowy ponad 90 tys.

'

m nie-
mnącej popeliny. W związku
z rozpoczęciem tej produkcji
można mieć nadzieję, że już

niedługo znikną kłopoty pa
nów bezskutecznie poszukują
cych ładnych krajowych ko
szul „non iron”.

♦

wytwarzały jedynie
Przemysłu Bawełnia-
Ęielawie.
kwartale br. Andry-

DELHI

Do Delhi przybył
handlu zagranicznego
Trąmpćzyński. Celem

jest przeprowadzenie

minister
Witold

wizyty
z przcd-

roz-

roz-

sto-

stawicielami rządu Indii
mów w sprawie dalszego
woju polsko-indyjskich
sunków gospodarczych.

MOSKWA

Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR mianowało Georgia Je-
niutina przewodniczącym Ko
misji Kontroli Państwowej
przy Radzie Ministrów ZSRR.

KONAKRY
W stolicy Republiki Gwinei—

Konakry, przewodniczący Ko
mitetu Międzynarodowych Na
gród Leninowskich D. W.

Sko-bielcyn dokonał uroczyste
go wręczenia prezydentowi
Gwinei Sekou Toure Między
narodowej Nagrody Leninow
skiej „Za utrwalanie pokoju
między narodami”.

Prezydent Sekou Toure za
komunikował zebranym, że

fundusze przyznanej mu Na
grody Leninowskiej zużyte zo«

staną na budowę schroniska
dla niewidomych.

PEKIN
Jak donoszą z Pnom-Penh

Zgromadzenie Narodowe Kam
bodży odmówiło jednomyślnie
przyjęcia dymisji szefa pań
stwa, księcia Narodoma Siha-
nouka. Na prośbę członków

Zgromadzenia książę Sihanouk

zgodził się pozostać na swym
stanowisku.

DELHI
15 bin. Indie uroczyście ob

chodziły swe święto narodo
we — 11 rocznicę zrzucenia ja
rzma kolonizatorów brytyj
skich. Przed murem history
cznego Czerwonego Fortu —

pomnika bohaterstwa patrio
tów indyjskich w walce o wy
zwolenie narodowe — odbyło
się uroczyste wciągnięcie fla
gi niepodległych Indii, którego
dokonał przy dźwiękach hym
nu narodowego premier Nch-
ru.

WASZYNGTON
Ministerstwo sił morskich

USA oznajmiło, że zatrzyma w

służbie czynnej 28.800 oficerów
i marynarzy, którzy normalnie

powinni powrócić już do cy
wila. Czas obowiązkowej służ
by przedłużono im o 6 do 12

miesięcy. Posunięcie to ma

zwiększyć liczebność personelu
marynarki wojennej USA do
657.000 ludzi.

WASZYNGTON
Uczeni amerykańscy przygo

towują trzech „kosmonautów
z plastyku”, aby wypróbować
na nich podczas lotów w Kos
mos działanie radiacji. Mane
kiny będą wykonane z kau
czukowego tworzywa, które

pochłania promienie jonizują
ce tak samo jak tkanka ludz
ka.

Wieikg grotę
odkryto w Tatrach
"T rzej wrocławscy speleolodzy

* z sekcji grotołazów Aka
demickiego Klubu Turysty
cznego — mgr Janusz Rabek,
Janusz Fereński i Roman Bo
bak odkryli na zboczu Orga
nów w Dolinie Kościeliskiej
ogromną jaskinię, .którą naz
wano „Czarną”.

Nowo odkryta grota znaj
duje się ok. 300 m od „Zim
nej” i są przypuszczenia, iż
się z nią łączy. Ciągnie się o-

na poziomo, przy czym zbada
na część stanowi 1000-metro-
Wy ciąg korytarzy i sal rzad
ko spotykanej wielkości. Wej
ście do jaskini ma kilka me
trów i jest stosunkowo łatwo
dostępne.

W celu szczegółowego zba
dania „Czarnej” wyrusza w

najbliższych dniach wyprawa,
w skład której wejdzie 12-o-
sobowa grupa wrocławskich

speleologów.

/

Czyżby
zapowieciź
wczesnej zimy?
t 4 ieszkaficy wsi powiatów
' * '

Zwoleń, Kozienice i Lipsko
w woj. kieleckim byli ostatnA
świadkami przelotu kluczy
dzikich gęsi. Ptaki leciały a

północy na południe.
Przeloty gęsi odbywają sie

w roku bież, znacznie wcześ
niej niż w Dtach ubiegłych.
Kalendarz lekceważą także
jaskółki, gdyż i one szykują
się już do odlotu.

»Wrzesień 1939

Szklarskiej Porębie :

budowa drugiego w

B® fefótko priad dzwonkiem aikalnym

Pomoce naukowe

na potrzeby
politechnizacji

trwa
Karkonoszach (po Karpa
czu) wyciągu krzesełkowe
go. Długość jego wyniesie
3100 m, przy czym po prze
byciu 1500 m turystów cze
kać będzie przesiadka. Tra
sa wyciągu prowadzić bę
dzie od domu wczasowego
„Jaś i Małgosia” aż do
schroniska na Szrenicy. W
ciągu godziny wyciąg prze
wiezie 700 osób. Urucho
mienie nowego wyciągu
przewidziane jest w lipcu
przyszłego roku. Na zdję
ciu: Schronisko „Szrenica”
na wys. 1362 m, do którego
dochodzić będzie nowy wy
ciąg krzesełkowy.

CAF — fot. Datz

- tak było«
i »Drega na zachód«
wkrótce
na ekranach

KRAKOWSKIE
ZAKŁADY ARMATUR
powstały z połączenia

Fabryki Armatur z Zakładami Odlewniczymi
Przy ul. Zakopiańskiej w

Krakowie znajdują się
dwie fabryki o niemal iden
tycznym profilu produkcyj
nym. Jedna z nich, Krakow
ska Fabryka Armatur istnie
jąca 40 lat, posiada przesta
rzałe urządzenia produkcyj-

i ne, a w pomieszczeniach pa-
: nuje ogromna ciasnota. Druga
i z fabryk: Krakowskie Zakłady
; Odlewnicze — powstałe przed
i kilkoma laty — posiadają no-

ś woezesne urządzenia, oraz
' nie wykorzystane w całej peł-
i ni zarówno powierzchnie hal,
jak i niektóre maszyny.

Dobrze zatem się stało, iż
obie te fabryki zostały połą
czone. Krakowskie Zakłady
Armatur, bo taką przyjęły one

- ---- --- •--- ---- -

Wzrost

pogłowia
zwierzyny
w Tatrach
\Ai Tatrach daje się zauwa-

’ ’

żyć nieustanny i znaczny
wzrost pogłowia zwierząt.
Zgodnie z rozeznaniem dy
rekcji Parku Narodowego, w

naszej części Tatr żyje obec
nie ok. 250 jeleni, tyleż saren,
100 kozic, 300 świstaków, 10
niedźwiedzi, parę rysi, oraz

wielka ilość lisów. Ślady tych
ostatnich spotyka się wszę
dzie, nawet w ■najwyższych
partiach gór. Z ptaków czę
sto spotyka się orły, zaś głu
szce rozmnożyły się do tego
stopnia, że dziś stały się już
w Tatrach ptakami popular
nymi.

Ciekawe jest zwłaszcza to,
że najwięcej zwierzyny ź.yje w

najruchliwszej części Tatr —

w lasach po obu stronach
drogi między Brzeziną i Mor
skim Okiem. Zwierzętom wi
dać wcale nie przeszkadza o-

gromny ruch
toteż spacerują
lenie czy sarny
do rzadkości.

nazwę, są obecnie najwięk
szym w kraju wytwórcą ar
matury dla celów domowych,
a to: gazowej, wodnej, paro
wej, toaletowej oraz odlewów,
które odbiera m. in. przemysł
węglowy, elektrotechniczny,
motoryzacyjny i rolnictwo.
Wspomnijmy chociażby, że tu
taj właśnie powsłają płyty do
magnetofonów, części do apa
ratury przełącznikowej dla
tramwajów i samochodów, o-

budowy dla silników, obudo
wy dla skrzyń biegów do mo
tocykli WFM i „Osa” itp.

Korzyści płynące z połączenia
dwóch zakładów są bardzo po
ważne. Mamy tu na myśli moż
ność lepszego organizowania pra
cy, wykorzystania maszyn, popra
wę warunków bezpieczeństwa i hi
gieny, podjęcie produkcji więk-

: szych serii niektórych artykułów.
; szczególnie poszukiwanych na

i rynku itd.

Frzy Krakowskich Zakładach
Armatur istnieje specjalistyczne
biuro projektowe i konstrukcyj
ne. W najbliższym czasie utwo
rzone tutaj zostanie również od
rębne biuro studiów, którego za
daniem będzie m. in. opracowy
wanie najwłaściwszych metod

pozwalających na eliminowanie z

produkcji drogich metali nieżelaz
nych, a zastępowanie ich tańszy
mi materiałami zastępczymi. Cho
dzi również o zmianę konstrukcji
j technologii wytwarzania, które

mogą przynieść poważne oszczęd- .

ności. (bp) l

Dwa nowe polskie filmy —•

dokumentalny „Wrzesień
1939 — tak było” i fabularny
„Droga na zachód” wejdą ną
ekrany.

„Wrzesień 1939”, który za
inauguruje w początkach przy
szłego miesiąca Festiwal Fil
mów Polskich jest montażem

zdjęć archiwalnych z okresu
poprzedzającego wybuch II
wojny światowej oraz z prze
biegu tragicznej kampanii
wrześniowej. Twórcy filmu —

Jerzy Bossak i Wacław Kaź-
mierczak — przed przystąpie
niem do jego realizacji przej
rzeli całe kilometry taśmy fil
mowej w archiwach wielu
krajów, w poszukiwaniu frag
mentów, ukazujących pamięt
ne wydarzenia. Poszukiwania
i selekcja materiału były dłu
gie i żmudne, uwieńczone jed
nakże zostały, pełnym powo
dzeniem. W filmie znalazło się
sporo zdjęć publikowanych po
raz pierwszy m. in. z walk
nad Bzurą, które zostały wy-
konane przez polskich opera
torów.

Drugi film — pokazany 15
bm. — „Droga na zachód” reż.
Bohdana Poręby nawiązuje
swą tematyką również do o-

kresu II wojny światowej. Ak
cja rozgrywa się w końcowym
jej okresie i ukazuje załogę
pociągu towarowego przewo
żącego transport broni przez
opustoszałe Ziemie Zachodnie,
bezpośrednio po wyparciu
stamtąd wojsk niemieckich.
Niedobitki hitlerowskie zagra
żają transportowi podążające
mu za frontem przesuwającym
się stale na zachód. W rolach
głównych oglądamy Kazimie
rza Opalińskiego jako maszy
nistę pociągu i Władysława
Kowalskiego w roli jego po
mocnika.

Za dwa tygodnie blisko 6 mi
lionów uczniów rozpocznie

nowy rok szkolny. A jak
przedstawia się zaopatrzenie
szkół w pomoce szkolne?

— Pod tym względem nie
sprawimy szkołom zawodu —

oświadczył nam nacz. wydzia
łu planowania Zjednoczenia
Przemysłu Pomocy Nauko
wych i Zaopatrzenia Szkół —

p. Tadeusz Potocki.
Wytwórnie Pomocy Nau

kowych (we Włochach pod
I Warszawą, Poznaniu, Często

chowie, Kętach, Kartuzach i
w Warszawie) wyprodukują
do końca br. pomoce nauko
we o łącznej wartości 105
min złotych.

Sklepy zaopatrzone zostaną
w 635 pozycji różnego rodza
ju pomocy naukowych z za
kresu fizyki, matematyki, bio
logii, geografii i innych przed
miotów nauczania. Oczywiś
cie, mamy na myśli tylko mo
dele, okazy i przyrządy słu
żące nauczycielowi do de
monstracji, a uczniom do ćwi
czeń, słowem tzw. pomoce
przestrzenne, plastyczne. —-

Przygotowano bowiem rów
nież kilkaset różnego rodzaju
pozycji kartograficznych i
graficznych, tablic, przeźro
czy, portretów itp.

Burmistrz Coventry
zaprasza
prezydentów 15 miast
Q urmistrz miasta Coventry,

William Collow, wystoso
wał zaproszenia' do burmis
trzów i prezydentów 15 miast
zarówno państw zachodnich,
jak i krajów socjalistycznych,
proponując im, by przybyli
do Coventry w celu omówie
nia sytuacji międzynarodowej,
a zwłaszcza problemu Berli
na.

Zaproszenia wysłane zosta
ły do burmistrzów, prezyden
tów względnie przewodniczą
cych rad narodowych Stalin
gradu, Warszawy, Belgradu,
Sarajewa, Drezna, Lidie, Hi
roszimy, Toronto (Kanada),
Parkes (Australia), Arnhemu
(Holandia), Saint-Etienne
(Francja), Turynu (Włochy),
Grazu (Austria), Kilonii
(NRF) i Caen (Francja).

Jak wiadomo Coventry zo
stało w czasie drugiej wojny
światowej prawie doszczętnie
zniszczone przez lotnictwo hi
tlerowskie.

Wytwórnie Pomocy Nauko
wych uwzględniając szeroki
program -politechnizacji na
szych szkół wprowadzą na ry
nek w nowym roku szkolnym
wiele nowych pomocy szkol
nych z tego zakresu. Wśród
nich — skrzynkę Nortona, słu
żącą do wyjaśniania działania
wielostopniowej przekładni
stosowanej w tokarniach do
napędu śruby pociągowej,
działający model mechanizmu
sterowniczego samochodu —

wyjaśniający zasady działania
tzw. układu „Ackermana”,
mającego zastosowanie w kon
strukcjach samochodowych,
modele skrzynki biegów,
sprzęgieł ciernych, osi napę
dowej z mechanizmem różni
cowym i model kafara — de
monstrujący zamianę energii
potencjalnej w kinetyczną.

Do objaśniania techniki
skrawania metalu . przygoto
wano modele wierteł krętych
i noży tokarskich, do demon
strowania powstawania głosu
— sprężynę płaską do drgań.

Na nowy rok szkolny przy
gotowano także kilka „nowo
ści” z zakresu matematyki, m.

in. modele demonstrujące
twierdzenie Pitagorasa, prze
gubowy model czworokąta o

zmiennych bokach, cyrkiel
proprocjonalny oraz kątomierz
demonstracyjny z noniuszem.

I na koniec jeszcze jedna
przyjemna niespodzianka: —

przed trzema miesiącami do
magaliśmy się uruchomienia
w naszym kraju produkcji ta
nich, lekkich projektorów fil
mowych na taśmę'16 mm, w

które mogłyby zaopatrzyć się
szkoły. Jak wielką rolę od
grywa film w procesie nau
czania — nie trzeba chyba ni
kogo przekonywać. Cieszy nas,
że postulaty nasze nie były
jeszcze jednym... rzucaniem
grochu, o ekran. Na nowy rok
szkolny Wytwórnia Pomocy
Naukowych w Częstochowie
wyprodukowała już 600 sztuk
projektorów 16 mm, których
cena nie przekroczy 1.700 zło
tych. W 1962 r. częstochow
skie zakłady wyprodukują
dalszych 1000 projektorów dla
szkół, (le)

Poszukiwania

nowych terenów

pod wyrzutnio rokiot

w USA

samochodowy,
po szosie. Je
nie należą tu

pożegna nas niepogodę
pierwsza dekada sierpnia

zapisała się na znacznym
obszarze kraju pewną popra
wą aury. Poprawiły się hu
mory rolnikom i wczasowi
czom, skończyły się tęsknoty111, CllUUCl,J 1J

I za ciepłem i słońcem.

Jak się jeździ
„ Warszawami” ?...

BUDAPESZT

becnie po szosach węgier-
skich krąży aż 4 tysiące

polskich samochodów typu
„Warszawa”, które, jak do
tychczas spisują się doskona
le.

W Centr. Żarz. Obsługi Te
chnicznej Samochodów w Bu
dapeszcie odbyła się miła u-

roczystość wręczenia polskich
zegarków „Błonie” — 43 szofe
rom .węgierskim, którzy prze-

jechali na polskich samocho
dach marki „Warszawa” po
nad 150 tys. km bez general
nego remontu. Zegarki ufun
dowała Fabryka Samochodów
na Żeraniu. '

Bezkonkurencyjnym kiero
wcą okazał się Ferenc Perjesi
ze stołecznego przedsiębior
stwa taksówkowego w Buda
peszcie, który na samochodzie
„Warszawa” przejechał bez
generalnego remontu 230.230
km,

11 sierpnia padły rekordy
tegorocznej letniej temperatu
ry — Plus 35 stopni zaobser
wowano w Mielcu i ok. 34—33
stopnie w wielu innych miej
scowościach na południu i po-
łudniowym-wschodzie.

Prognozy na najbliższe dni
nie brzmią zbyt optymistycz
nie. Przeważać ma typ pogo
dy „w kratkę”, trochę słońca
i trochę chmur na zmianę z

okresami większego zachmu
rzenia i co gorsza z opadami
ciągłymi. Na południu i w

centrum skłonność do burz.
Dość ciepło — najwyższe tem
peratury na południu — do
plus 28—30 stopni, w centrum
do ok. 25 st. a w okresach
większego zachmurzenia spa
dek do 20 st. Na północy ok.
18—20 stopni. Kilka układów
niżowych szykuje się do ata
ku na Polskę tym razem od
południowego-zachodu Euro
py, znad Włoch i Węgier. Je
den z tych niżów przecho
dził w ubiegłą sobotę i nie-

TJzecznik amerykańskiej a-

Agencji aeronautyki i prze
strzeni kosmicznej (NASA) o-

świadczył, że prowadzone są

poszukiwania nowych terenów
pod wyrzutnie rakiet kosmicz
nych, gdyż ośrodki ■w Cap Ca-
nayeral i Vandenberg „nie
zdają egzaminu”.

Rzecznik dodał, że najpra
wdopodobniej nowy ośrodek
wyrzucania w przestworza
pojazdów kosmicznych zosta
nie zbudowany na Wyspie Bo
żego Narodzenia. Bada się
również przydatność terenów
położonych na Hawajach, w

pobliżu miasta Bronsville
(Texas) oraz w stanie Nowy
Meksyk.

<1

wifpabków
$ W Luboczy został napadnięty

i pobity jeden z mieszkańców tej
wsi — 19-letni Jan Stefaniak. We
zwany lekarz Pogotowia stwierdził
u ofiary napadu utratę przytom
ności, wstrząs .mózgu 1 ranę gło
wy. q Barbara i Zbigniew P. ule
gli poważnemu oparzeniu gdy
przy rozpalonym piecu w ła
zience — nacierali psa ben
zyną, aby usunąć pchły. W

pewnym momencie benzyna zapa
liła się, powodując u obojga roz
ległe poparzenia II st. 0 W Spół
dzielni Farmaceutycznej przy uh

Wielopole 3, tryby maszyny zmiaż
dżyły palce ręki ai-letniemMazyiy paice ręsi 21-iet

dzielę, drugi Już.^takuie,, - jLesławowi Ziębie.
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Pocztówka z wakacji

Nr 191 (5011)

I znowu pocztówki z zagranicy... Na zdjęciu Orawski
Zamek reprodukowany z widokówki nadesłanej przez
p. Romana Chowąńca spędzającego urlop w Tristinie
(CSRS). Natomiast z Drohobycza (ZSRR) otrzymaliśmy
pozdrowienia od pp. Natanków. Pozostałe pocztówki na
desłali: Olga i Marian oraz Jacuś i Małgosia Jędralowie
z Krynicy, K. Synoradzki i L. Kosiński z Sopotu, Mał
gosia Kalinowska z Myślenic, R. Polak z Krościenka
oraz „Stała Czytelniczka” i „Trójka Autostopowiczów”
z Zakopanego. Serdecznie dziękujemy!

Mimo, że na polskich dro
gach kursuje, z grubsza
biorąc, 100 tysięcy samo

chodów osobowych i 700 tysię
cy motocykli, to aż blisko 5
milionów ludzi jeździ rowera
mi. Co szósty obywatel. I co

dziwniejsze: rowery, ta minia
turowa motoryzacja, wcale nie
boją się swojej potężnej, sil
nikowej siestrzycy. Chociaż
kupujemy coraz więcej moto
cykli i samochodów, krajowy
rynek wchłania co roku około
600 tysięcy rowerów.

I co jeszcze dziwniejsze:.w prze
ciwieństwie do pojazdów silniko
wych — popyt na rowery notuje
handel wewnętrzny w każdej po
rze roku. Nie tylko zresztą we
wnętrzny. W zeszłym roku eks
portowaliśmy 50 tys. rowerów. W

tym roku — 150 tys. A kto jest,
czy zgadniecie, najchłonniejszym
odbiorcą polskich rowerów? Naj
większy kraj kapitalistyczny, o

najbardziej rozwiniętej technice

komunikacji i motoryzacji — Sta
ny Zjednoczone. Polskie dwuko
łowce cieszą się tam wielkim po
wodzeniem.

Dlaczego dobrzy pływacy toną?

.. .A w Polsce? Kto u nas jeździ
na rowerze? Otóż rower jest po
pularnym środkiem loiomccjl dla
okolic podmiejskich, małych mia
steczek i wsi, gdzie pełni również

funkcję środka lekkiego trans
portu. Rower jest rozrywką dla'

młodzieży, ułatwia turystykę, ce
niony jest przez obywateli star
szych wiekiem. . Mimo rosnącej
niewątpliwie konkurencji moto
ryzacji, rowerom — jak oceniają
fachowcy — nie grozi żadna kon
kurencja.

Miejscem narodzin polskich
rowerów są Zjednoczone Za
kłady Rowerowe w Bydgosz
czy. Jest to wielkie przedsię
biorstwo, grupujące 13 zakła
dów, z których każdy wyspe
cjalizował się w określonym
asortymencie. ZZR produkują
obecnie 25 rodzajów rowe
rów: 2 typy turystycznych,
3 — dziecięcych, 4 — młodzie
żowych, 5 — sportowych, 6 —

na eksport i 5 — wyścigowych.
W przyszłym roku wejdą na

taśmę 2 nowe typy rowerów

młodzieżowych o obręczach 20
i 24 cale.

Wydawać by się mogło, że

jeżeli mamy tak wysoko po
stawioną produkcję, dysponu
jącą własną bazą techniczną,
jeżeli krajowe rowery spoty-
kają się z dużym zapotrzebo--.

J stacja . obsługi powinna „.•<
; znaleźć przy każdym salonie ?
; rowerowym oraz przy więk- (
i szych sklepach, gdzie sprze

daje się rowery. Warto się
również zastanowić nad zorga-
nizowaniem specjalistycznej J
sieci stacji obsługi dla Wszyst-7
kich takich pojazdów, jak ro-f
wer, motorower, skuter i mo- f

tocykl. ?

Dorósł również do radykał-^
nego rozwiązania problem<1 , . ,

części zamiennych. Zakłady K rakowianom typowym
'bydgoskie wyprodukowały wj szczurom lądowym — nie-
! okresie powojennym 20 tysJ często nadarza się _okazja _go-
'

ten części zamiennych do ro
werów. Ilość to wielka, lecz
— jak się okazuje — niewy
starczająca. A to jest właśnie r

hamulec'utrudniający rozwój ; krakowskiej Stoczni Rzecznej
i sportu kolarskiego, i tury- ś na Wiśle pracuje 7-osobowa
styki rowerowej, i w konsek-4 brygada Przedsiębiorstwa Ro-
wencii... przemysłu rowerowe-Jbót Czerpalnych i Podwod-
go. Jak wynika z przepro- ) nych z. Gdańska. Zadaniem

wadzonych obliczeń, na jeden fjej jest zbadanie podwodnych
będący w eksploatacji rower ^urządzeń pochylni stoczni, po
wypada rocznie 0,2 do 0,4 kg?czym nurkowie przystąpią co

części zamiennych. Emeryt zu- ?odmulania doku. Praca ta wy
żywa ich mniej, listonosz Jmaga 0_i nurków dużej zna-

wiejski najwięcej. Obaj nie fjomości fachu, gdyż muł po
mogą często kupić hamulca Jruszony przez hydranty pra
czy pedału. (B. R.) Jcujące pod. dużym ciśnieniem

tworzy w wodzie gęstą, ciem-

\ szczenią w murach miasta
i wilków morskich, a cóż do-
jpiero mówić o nurkach głę-
ibinowych. Od kilku dni w

D okrocznie woda zbiera ofia-
*'ry. Toną ludzie nie umie
jący pływać. Co jednak dziw
niejsze — toną również do
brzy pływacy, doskonale ob-

znajomieni z wodą i techniką
pływania. Dlaczego tak się
dzieje? Lekarze amerykańscy
zainteresowali się bliżej tymi
wypadkami, w których dobrzy

- ------ ----- •------------

pływacy tonęli, ale
ich uratować.

udało się

Podpałka
jak tabliczka

czekolady
\A/ ęgla nie sposób rozpalić za-

’

pałkę. Posiadacze węglcwj-ch
Pieców mają nie lada kłopot —

zdobycie suchych szczap drewna

czyli tzw. podpałki wcale nie jest
takie proste. W składach opało
wych drewna zazwyczaj brak, na
tomiast znajdujące się na rynku
zastępcze środki chemiczne są

drogie, a poza tym cuchną i dy
mią.

Ostatnio pojawiła się w sprzeda
ży podpałka z porowatych płyt
pilśniowych, nasyconych łatwo-

Pa'nymi odpadami, uzyskiwanym^
Przy produkcji parafiny.

Paczka złożona z 5 niewielkich

Płytek, do złudzenia przypomina
nych tabliczki czekolady, wy
starcza na 20-krotne podpalenie
w?gla, a kosztuje tylko 1.75 zł.

Nie brudzi rąk, długo plonie, nie

wydziela nieprzyjemnego zapachu.

Tę doskonałą podpałkę produ
kcją fabryki drzewne w Koniec

polu (woj. łódzkie), Nidzie (woj.
olsztyńskie) 1 Czarnej Wodzie

(woj. gdańskie), wykorzystując na

ten cel bezużyteczne odpady tar
taczne. (Kn)
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CJALISTYCZNY
SKLEP MHD

rynek głownv
z wyłączną sprzedaj

SWETRÓW'

damskich — męskich —

dziecięcych!
Poleca:
❖ największy wybór swe

trów krajowego i za
granicznego pochodze
nia
W DOSKONAŁYCH
GATUNKACH!
w różnych wzorach. —

deseniach!
w różnych pięknych
kolorach!
najnowsze, najmod-
niejs-e fasony!
ELEGANCKIE — WI
ZYTOWE — SPORTO
WE — WYCIECZKOWE
— SPACEROWE!
LETNIE — PRZEJŚCIO
WE I JUZ JESIENNO-
ZIMOWE.
Nowość! <{• Nowość! /
Duży wybór spódnic i
sukien wełnianych!

* PRESELEKCYJNA
FORMA sprzedaży!
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•> najnowsze,
niejs-e fasony!*
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lActjćj aię a uuajih ócmu- \

waniem i uznaniem użytków- r

ników, to przemysł rowerowy*
ma przed s-obą perspektywy
dalszego rozwoju. Tym bar
dziej, że już w niedługim cza
sie zostanie w pełni oddana do
użytku opóźniona budowa no
woczesnej fabryki rowerów w

Fordonie pod Bydgoszczą. Są
jednak pewne. „ale”...

Wiadcmo. że dla motocykli^
i samochodów brak jest dosta-jj
tecnnej sieci stacji obsługi i
warsztatów reperacyjnych —

dla rowerów sieć taka prak
tycznie w ogóle nie istnieje.
Posiadacz roweru musi właści
wie wszystko zrobić sam. Ta
rowerowa samoobsługa ma

może tę dobrą stronę, że
kształci wśród rowerzystów
zamiłowanie do techniki, ale
często też użytkownicy ro
werów ponoszą straty j mają
wiele kłonotów z naprawami.)
Wydaje się, że miniaturowali

Pierwszym i głównym wa
runkiem zmniejszenia ryzyka
jest wstrzymanie pływaków
przed zbyt intensywnym prze
wietrzaniem płuc przed zanu
rzeniem się. Pływacy muszą
wiedzieć o tym, że intensyw
na wentylacja płuc utrudnia

potem odczuwanie braku po-,
wietrzą, uczucia duszenia się, I

które ich wygania na po
wierzchnię.

Szczególnie niebezpieczne
są zawody pływackie. Często
bowiem pływak, pomimo że

czuje potrzebę wynurzenia
się dla zaczerpnięcia odde
chu, przedłuża swój pobyt
pod wodą, chcąc „nadrobić
czas”. Takie nieliczenie się
z sygnałem, który głośno bije
na alarm — poczuciem dusz
ności — czasem kończy się
tragicznie. (NNT—PAP)

Przed

pływak
przewietrza płuca — wyko
nuje szereg głębokich, szyb
kich wdechów i wydechów.
Taka hypeirwentylacja płuc
pozwala mu dłużej przebywać
pod wodą, tzn. odsuwa mo
ment, w którym musi się on

wynurzyć dla zaczerpnięcia
tchu. Celem hyperwentylacji
jest zmniejszenie ciśnienia
dwutlenku węgla w krwi
i tkankach.

Pływanie pod wodą rozło
żyć możną na 3 elementy: hy-
perwentylacja płuc — mająca
miejsce przed zanurzeniem,
zatrzymanie oddechu i wyko
nywanie ruchów pływackich.
Te dwa ostatnie elementy do
prowadzają jednak do

zmniejszenia ciśnienia tlenu
w krwi (zwiększone jego spo
życie przy zatrzymanym od
dechu). Zbyt wielki spadek
ciśnienia tlenu odbija się u-

jemnie na funkcjach mózgu.
W skrajnych przypadkach —

dochodzi do utraty przytom
ności.
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Tadeusz Robak

wejściem
zazwyczaj

do wody
dobrze

Dr Palliis (Londyn) spotkał w

swej praktyce pewną licz.bc
ataków epilepsji, wywołanych
przez ekran telewizyjny. Ataki

występowały zawsze w czasie re
gulowania telewizora lub je':O
wadliwego funkcjonowania. gdy
na ekranie pokazują się drgające
linie biało-czarne.

do-

zawiesinę, na

nurek pracuje

dziedziny
Naj-
przy

Ubieranie nur
ka odbywa się

okre-

Dr PaMis stwierdził, że każdy
epileptyk jest uczulony na pew
na rzęst tliwość tycb dr^ań —

najczęściej na 18 obrazów/sek. lub
20 obrazów/sek.

Zaleca on odwrócenie oczu cd
ekranu w momencie, gdy pokazu
ją się na nim linie lub... sprze
danie telewizora. (NNT-PAP)

według
ślonego długo
letnim
świadczeniem z

tej
rytuału.
pierw
pomocy 2 lub 3

pomocników
nurek — w tym
wypadku p.
Noblich —

„wbija się” w

gumowy kom
binezon, . na
kłada buty z

ołowianą po
deszwą (każdy
po 13 kg), póź
niej metalowy
hełm (7 kg), a

w końcu za
wiesza na

piersiach 10 kg
ołowiane Serce.

Fot. J . Lewicki

IF jednym moskiewskim teatrze
(Korespondencja własna z ZSRR)

a-

Za plecami Majakowskiego,
stojącego na cokole przy

najruchliwszej ulicy Moskwy
w niepozornym, starym bu
dyneczku mieści się teatr.
Teatr co najmniej odmienny
od tego, co zazwyczaj zainte
resowany kulturą turysta sta
ra się w Moskwie zobaczyć.
Teatr bez szczególnej tradycji,
bez wielkich nazwisk, bez
kademickiego klasycyzmu.

Może ktoś twierdzić, że to
naturalne: teatr nazywa
przecież „Sowremiennik” czy
li tyle co współczesny. Ale
sprawa nie jest tak prosta:
prawie wszystkie szanowane

stare teatry moskiewskie wy
stawiają przecież sztuki współ
czesne, programowo starają
się penetrować właśnie dzień

dzisiejszy. Ale „Sowremien
nik” to jednak coś innego:
teatr-studio, próbujący nowa
torstwa, eksperymentu.

Dziś zobaczyć można „Wie
cznie żywych” Rozowa. Tra
dycyjna dekoracja, w przer
wach między odsłonami nad
wygaszoną sceną sypie się (z
projektora oczywiście) śnieg,
płonie purpurowym blaskiem
znicz ku czci owych „wiecz
nie żywych” a w pewnym mo
mencie wybuchają także ognie
sztuczne, przyjmowane okla-

się

skami przez widownię. A
więc?...

Ciekawa jest w tym spek
taklu nie ferma, jak to często
bywa u „eksperymentatorów”.
Właśnie ta sztuka stała się
przecież punktem wyjścia dla
filmu, o którym głośno było
niedawno na świecie: „Lecą
żurawie”. I tutaj zaskakująca
jest właśnie możliwość zesta
wienia tego poetyckiego fil
mu, sięgającego w sposobie
ukazywania świata do nie
zwykle wyrazistych środków
ekspresji — i sztuki scenicznej,
prostackiej niemal w swej do
słowności, a przy tym posze
rzonej o satyryczne spojrzenie,
ostry atak na to co odpychają
ce czy denerwujące.

Przy tym wszystkim film
wydaje się teraz jakby „eks
portowy”, wygładzony z tego
wszystkiego co miało wykpi-
wać, piętnować, ośmieszać. In
scenizacja w „Sowremienniku”
właśnie te elementy podkreśli
ła. W rezultacie otrzymaliśmy
zamiast uczuciowej impresji
dramat surowy, pełen bardzo
ludzkiej pasji i oburzenia,
choć za punkt wyjścia przyj
mujący równie jak film ka
meralne,
sprawy.

Dziwna
wstania-

rodzinne omalże

jest historia po-
„Sowremiennika”:

kiedy go tworzono jako rodzaj
„prywatnej inicjatywy” grupy
przeważnie młodych aktorów
powiedziano im ponoć: „Chce-
cie — próbujcie. Jeśli coś z

tego wyjdzie, to otrzymacie
własną salę”.

Przez parę lat zespół, który
skupiał wokół siebie stopnio
wo scenografów, muzyków,
twórców, grał w sali imprezo
wej jednego z hoteli. Nikomu
w Polsce nie trzeba tłumaczyć
jakie trudności ma teatr, któ
ry próbuje się opierać na ar
tystach związanych na stałe
z innymi scenami. Ale „So
wremiennik” jakoś to prze
trwał i doszedł do stałej, nor
malnej egzystencji.

Żeby mówić o tym choć tro
chę pełniej, trzeba przyjść tu
taj jeszcze raz i zobaczyć „Na
giego króla” Szwarca. Fabuły
streszczać nikomu nie trzeba,
historię króla — despoty, któ
remu w atmosferze służalczo
ści i terroru nikt nie ma od
wagi się przeciwstawić, który
sam zostaje usidlany w stwo
rzoną przez siebie sieć, ośmie
szony- i wygnany, kiedy pad-
nie wreszcie okrzyk, że
„król jest nagi” — znamy
zbyt dobrze.

Ale widowisko, jakie z tego
zrobiono wprowadzając na

scenę nie grywaną sztukę

Szwarca (jego „Smok” tuz fil
niedawno do Nowej Huty) ko
muś obznajomionemu z tea
trem rosyjskim musi wydać się
oszałamiające. Prawdziwy wy
buch wyzwolonych, młodych
uczuć, jaki następuje wśród
zebranego ludu po zdemasko
waniu króla wręcz udziela się
widowni, towarzyszącej ze

zrozumieniem wszystkiemu co

się na scenie dzieje i mówi.
Służalczość urzędasów, de

prawujący klimat despotycz
nego państwa, głupota wojsko
wego drylu,
pieczeństwa,
sobą władza
nych rzeczy
dii istotne, a resztę — jak to

bywa z bajkami — czuły słu
chacz może sobie w duszy do-
śpiewać.

Stąd chyba wywodzi się
tak różnorodna reakcja na ten

spektakl „Sowremiennika”.
Jedni znajdują tutaj całą ma
sę zabawnych, aktualnych a-

luzji, inni, których to dener
wuje starają się udowodnić,
że nic tu nie ma.

Zresztą wszystkie poważne
rzeczy podane są tu w sposób
pełen zadziwiającej, niemal
beztroskiej swobody: jak w

starej commedia dell arte ba
wią się tu wszyscy -<• i ak
torzy i publiczność.

no-brunatną
skutek czego
pod wodą w kompletnej ciem
ności, a więc po omacku. Ale
i z tym gdańska brygada ra
dzi sobie świetnie. Prace

szybko postępują naprzód,
gdyż? na specjalistów głębino
wych czekają już następne
prace w Sandomierzu, Płocku
i innych miastach nadwiślań
skich. Gdańska brygada z

nurkiem Noblichem na czele
specjalizuje się m. in. od lat
w konserwacji różnego rodza
ju rzecznych i wodociągowych
podwodnych urządzeń.

wszystkie niebez-
jakie niesie ze

— to i wiele in-

jest w tej kome-

Tak wygląda nurek,
chwilę po drabinie zejdzie w głąb

Wisły.
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Trzeba uporządkować
jaz na Zarabia
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Prawo i Tij

Coś dla pijaków!
Jednym z najpopularniejszych pokrakow-

skich miejsc wypoczynkowych jest myślenic
kie Zarabie. Niestety na terenie tym jako
tzw. „zalewowym” nie można nic inwesto
wać. Na pewno trzeba jednak pokusić się
przynajmniej o jakie takie uporządkowanie
otoczenia jazu, przy którym istnieje przy
stań LPŻ z wypożyczalnią kajaków. Tu sku
pia się zawsze najwięcej plażowiczów a ka
jaki cieszą się ogromnym powodzeniem.

Niestety powyżej jazu tuż przy brzegu
znajduje się duża mielizna żwiru naniesio
nego przez rzekę i teraz znacznie ogranicza-

stąrania, aby

' i

'■

■

jąca ruch kajaków. Wszelkie
miejscowy Rejon Dróg Wod
nych zajął się tą sprawą speł
zły dotychczas na niczym. Wy
starczyłoby zaś kilka lub kil
kanaście najwyżej godzin pra
cy spychacza (którym zresztą
Rejon dysponuje), aby ławicę
żwiru usunąć i koryto Raby
w tym miejscu nieco pogłębić.
Przy okazji można by zasy
pać pozostałe po zeszłorocznej
'powodzi doły na brzegu. Dzid
ki takiej drobnej „operacji”
atrakcyjność Zarabia znacz
nie mogłaby wzrosnąć.

Uporządkowanie jazu jest
sprawą jak najbardziej aktu
alną, bo przecież do końca se
zonu pozostało jeszcze prawie
dwa miesiące'

Fot. W. Pawłowski
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Dlaczego „fuchowcy”
a nie spółdzielnie?

Warto to
NI iedawno zamieszczaliśmy
•informację, że osoby pro

wadzące prywatne budowy
muszą posiadać dowody le
galnego nabycia materiałów

budowlanych użytych do bu
dowy. Ostatnio opublikowa
ny został wykaz materiałów,
do których obowiązek ten się
odnosi. Wykaz obejmuje: ce
ment, materiały ścienne (ce
głę, prefabrykaty), stal zbro
jeniową i kształtową, drew
no, materiały podłogowe i O-:
kładzinowe, szkło okienne o-

raz ..materiały instalacyjne
(kable, przewody miedziane,
rury stalowe i kształtki, wan
ny i grzejniki), (eo)

----- •-----

OdnniPĆedsi 'Redakcji
Stanisław Ryszewski, Kraków

(1469)

Dziękujemy za miły list o na
szej ,,Sierpniowej Niedzieli”.

Bronisław Ryli, Skawina (1390).
O ile nam wiadomo, obligacje

pożyczek państwowych, wydane
przed rokiem 1939, nie mają obec
nie -żadnej wartości. Na wszelki

wypadek radzimy jednak porozu
mieć się jeszcze z Oddziałem

Wojewódzkim NBP w Krakowie.

F. J. Hordyńska, Kraków (1400).
Prośby Pani uwzględnić nie mo

żemy, ponieważ zgłoszenia do
konkursu Kwiaty dla miasta”
zakończone zostały w maju br.

Radzimy wziąć udział w podob
nym konkursie, jaki będziemy or
ganizować w roku przyszłym.

Krótki
dzwonek u drzwi.

Na progu stoi w średnim
wieku mężczyzna. Zapytu

je czy w mieszkaniu nie ma

czegoś do naprawy: może cie
knie kran w kuchni, może ze
psuł się piecyk w łazience, lub
przecieka dach... W dwa dni
potem znów dzwonek — na

progu inny starszy mężczy
zna. Zapytuje czy nie skosić
w ogródku trawy,

' albo nie
przyciąć drzewek... Wszyscy
reflektanci na tego rodzaju
prace są rzemieślnikami, pra
cują w różnych instytucjach,
zarządach budowlanych, spół
dzielniach, zaś urlop lub go
dziny popołudniowe, a także
dni usprawiedliwionych albo
nieusprawiedliwionych zwol
nień z pracy poświęcają na

tzw. fuchę.
Z ich usług korzystają nie

mal wszyscy, bowiem w każ
dym domu, w każdym miesz
kaniu z wyjątkiem należą
cych do Miejskiego Zarządu
Budynków Mieszkalnych, ich
usługi są- niezbędne. Ceny za

nie pobierane są bardzo róż
ne, ale na ogół są niższe od
stawek spółdzielni. Poza tym
starają się wykonać pracę
szybko i natychmiast zainka-
sować pieniądze. Niższe ceny
pochodzą — jak należy .przy
puszczać — z tego, że nie pła
cą oni od tych prac podatku,
a także materiał jakim ope
rują nie zawsze zakupiony
został, legalnie.

Wydawać by się komuś mo
gło, że jest to wprawdzie nie
zbyt legalny, ale bardzo wy
godny system przeprowadza
nia drobnych -napraw i re
montów, gdyby -nie fakt, że
nikt nie ma ochoty korzystać
z materiałów nabytych w

dość podejrzanych okoliczno
ściach, a poza tym — w wy
padku niewłaściwie przepro
wadzonej naprawy — odbior
ca jest w stosunku do wyko
nawcy bezsilny.

Jednak fakt, że taki stan

istnieje, a ten właśnie sposób
świadczenia usług znakomicie
prosperuje — niedwuznacznie

świadczy o tym, iż w niektó
rych wcale niebłahych dzie
dzinach korzystanie z usług
uspołecznionych napotyka na

tak duże trudności, że wygo
dniej jest zwrócić się do wy
konawców prywatnych.

Szczególnie jedna dziedzina
wydaje się niedostatecznie
zorganizowana i słabo dostęp
na ogółowi: usługi komunal
ne. Przede wszystkim chodzi
o naprawę i konserwację u-

rządzeń elektrycznych, wodo
ciągowo-kanalizacyjnych, ga
zowych i pralnie. A więc o te

dziedziny życia, z którymi
najczęściej mamy do czynie
nia. Nie istnieje zupełnie sy
stem abonamentowej opieki
nad domowymi urządzeniami.
Zwykłe wezwanie rzemieślni
ka ze spółdzielni do naprawy
prostych nawet urządzeń na
potyka na tyle trudności, że

każdy woli szukać wykonaw
cy wśród „fuchowców”.

Wypadałoby zapytać czy
przemysł terenowy, spółdziel
czość pracy i Izba Rzemieśl
nicza nie orientują się w tej
sytuacji. Gwszem — znają ją
doskonale. Istnieje jednak
dość silna niechęć do rozwi
jania tych usług. Spółdzielnie
twierdzą, że najczęściej wyni
kiem świadczenia usług w do
mu jest „deprawowanie” ich
pracowników, polegające na

tym, że np. sprzątaczka przy
słana raz ze spółdzielni, uma
wia się z klientką, iż będzie
już nadal przychcdziła do niej
prywatnie, w wyniku czego
klientka zapłaci mniej, a

sprzątaczka lepiej zarobi.
Albo też spec od „wod-kan”
dojdzie do porozumienia z

klientem, że pracę wykona
prywatnie poza godzinami itp.
itp. Coś w tym z prawdy jest, czesnemu rozwiązaniu — pie-
chociaż trudno w pełni się I nińskie muzeum w niczym

zgodzić z twierdzeniem, że to
klient deprawuje rzemieślni
ka. Częściej bywa odwrotnie,
ale są to już trudne do u-

chwycenia subtelności. W

każdym razie kierownictwo
spółdzielni uważa, że w wy
niku takich poczynań staje
się ono biurem pośrednictwa
pracy, no, a przecież nie to

jest celem spółdzielczości.
Taki argument nie tłuma

czy jednak faktu, że brak od
powiedniej ilości różnych
spółdzielczych punktów usłu
gowych daje się bardzo we

znaki nam wszystkim. Dlate
go też sprawy te powinny so
bie poważnie wziąć do serca

przede wszystkim dzielnico
we rady narodowe. W ich in
teresie i w interesie ludzi
mieszkaja.cych na ich terenie
leży, aby w każdej dzielnicy
powstały usługowe punkty
gazownictwa, domowych na
praw sieci elektrycznej, urzą
dzeń wod-kan. DRN-y decydu
ją bowiem o tym jakie punk
ty powinny powstać, koordy
nują ich działalność, zabez
pieczają lokale. Jeśli bowiem
nawet w spółdzielczości usłu
gi nie budzą zachwytu — to
można wymóc na poszczegól
nych pionach ich świadczenie
jeśli skonkretyzuje się życze
nia i zabezpieczy choćby
skromny lokal. Skromny dla
tego, że usługi te wykonywa
ne są w domach.

MARIA KWIATKOWSKA

Słyszała pani? Mali
nowski siedzi: skaza

li go w sądzie na sześć mie
sięcy więzienia!

— Za co?
— Nie wiem dokładnie..,

Ale zdaje się, że po pija
nemu uderzył jakiegoś
przechodnia. W sądzie się
podobno tłumaczył, • że nic
nie pamięta, że był nie
trzeźwy, że nie wiedział co

robi—alemutonicnie
pomogło: dostał wyrok,
skazali go, poszedł siedzieć.

— To dziwne... przecież
człowiek pijany nie wie.
co robi. Jak można go za

coś karać — i to aż sześcio
ma miesiącami więzienia?!
Pijany chyba nie odpowia
da za siebie. A Malinow
ski porządny chłop: na

trzeźwo by nikogo nie po
bił...

Człowiek pijany nie wie
co robi... Więc jak można

go za coś karać...? Czy ta
kie poglądy są słuszne?
Absolutnie nie. — Ale — mi

mo to — bardzo u nas czę
sto spotykane i wypowiada
ne. I to, co gorsza, nie tyl
ko wypowiadane: nieraz
zdarza się, że przygodni wi
dzowie, pasażerowie, prze
chodnie itp, czynnie wy
stępują w obronie pijaka
— który „rozrabia” na uli
cy, czy w tramwaju — i
wołają pod adresem inter
weniującej milicji lub fun
kcjonariuszy komunikacji:
„Przecież on jest pijany, nie
wie co robi — czego chcecie
od niego?!”.

Pobłażliwość dla alkoho
lików jest w nasz.ym spo
łeczeństwie niestety, bar
dzo rozpowszechniona — l
bardzo, bardzo, niesłuszna.
Niesłuszna tym bardziej, że
właśnie na skutek pijań
stwa ponosimy stale — każ
dego dnia, każdej godziny
— ciężkie straty: nieszczę
śliwe wypadki, “Ofiary w

ludziach, kalectwa, szko
dy gospodarcze, krzywdy
moralne. I niesłuszna rów
nież dlatego, że prawo na
sze — rozsądnie i mądrze
— wcale nie staje w o-

bronie alkoholika, który
„nie wie po pijanemu, co

robi” — ale przeciwnie: o-

stro i bezkompromisowo go
potępia.

Nietrzeźwość w chwili
dokonania przestępstwa

(choćby tym przestępstwem
było tylko obrzucenie np.
przypadkowego przechod
nia brzydkimi obelgami i

wyzwiskami) nie jest by
najmniej dla sądów oko
licznością łagodzącą, ale
przeciwnie: przemawia na

niekorzyść sprawcy. Wy
raźnie 'o tym decyduje
przepis art. 22 obowiązują
cej u nas od grudnia 1959
roku ustawy o zwalczeniu
alkoholizmu — który mówi,
że „stan nietrzeźwości w

chwili popełnienia czynu
stanowi okoliczność obcią
żającą”.

A w ogóle — radziłbym
wszystkim tę ustawę dobrze
i dokładnie sobie przeczy
tać (do odszukania w każ
dym biurze, urzędzie I

przedsiębiorstwie — opu
blikowana w Dzienniku
Ustaw nr 69 z 1959 r.).
Zwłaszcza kierowcom, któ
rzy dowiedzieliby się, że
za prowadzenie auta, czy
motocykla w stanie nie
trzeźwości — nawet bez
spowodowania wypadku —

można dostać karę do 2 lat
aresztu, lub kilka tysięcy
złotych grzywny. Szcze
gólnie radziłbym też zazna
jomić się z treścią tej usta
wy' „troskliwym” ojcom ro
dzin, którzy po pijanemu
biją i znęcają się nad żo
nami i dziećmi (za takie
czyny można „zarobić" do
5 lat więzienia). Mało też
kto pamięta o tym, że pi
jaka, który w tramwaju, w

pociągu, na ulicy, w zakła
dzie pracy, lub tp. wykrzy
kuje wulgarne słowa, wy
wołuje zgorszenie, lub w

inny sposób zakłóca spokój
i porządek publiczny —

można od razu zatrzymać,
przekazać milicji, a ta

przedstawi go kolegium o-

rzekającemu do ukarania
(3 miesiące aresztu, lub
grzywna do 4,500 zł, pod
stawa prawna: art. 27
wspomnianej ustawy).

Dużo ciekawych rzeczy
można się w tej ustawie do
wiedzieć... Głównie o tym.
jakie środki, jaki oręż da-
je prawo ludziom do walki
z pijaństwem i z pijaka
mi. Tylko, niestety, nie
wszyscy u nas tą bronią
władają — bo czasami nie
wiedzą, że broń ta w ogóle
istnieje.

Jerzy Parzyńskl

Gdy będziesz w Krościenku...
M ałe salki pełne barwnych
IVI plansz, gablot, ekspona
tów; wykorzystana do maksi
mum szczupła powierzchnia
dzięki pomysłowemu i nowo-

nie przypomina surowych, | zgromadzono niemal wszyst-
sztywnych i trochę nudnych ko co rośnie i żyje w Pieni-
sal zwykłych zbiorów przy
rodniczych. .

W trzech pokoikach I pię
tra budynku Dyrekcji Parku

Narodowego w Krościenku

Przyniósł stamtąd szklankę pełną zimnej wody,
przytknął ją do ust krzyczącej kobiety i rozkazał
energicznie ■

-- Pij!
Zęby jej dzwoniły o szkło, ale umilkła i wy

chyliła do dna. Westchnęła głęboko i spojrzała
przytomniej. Bridel odstawił szklankę i powiedział
głosem spokojnym, lecz zdecydowanym:

— Teraz będzie pani odpowiadała na dalsze py
tania. Pani mąż nie zasługuje na to, żeby się pa
ni narażała dla niego.

Michę zasłoniła twarz i płakała cicho z łokcia
mi opartymi o stół.

— Dobrze — powiedziała łkając — odpowiem.
Kiedy on, ten łajdak, nie ma litości, to już po
wiem wszystko. Bauer zostawia mnie w spokoju
tylko wtedy kiedy zdobędzie forsę skądinąd. Jak
ją przepuści, koniec mojego spokoju. Ostatni grosz
ze mnie wyciśnie, choćbym nawet miała zdechnąć
z głodu. Wtedy u mnie je. u mnie pije, u mnie
śpi, u ranie się ukrywa — skarżyła się z pła
czem. — Nie mogę poprawić sobie losu, bo on

zmarnuje mi każdą szansę. Spotkałam człowieka,
który jest dla mnie dobry i szanuje mnie, to Fred
znów zaczyna mnie nachodzić, a ja drżę, że ci
dwaj spotkają się kiedy u mnie i wtedy tamten

się zrazi...
— Gdzie mieszka Fred Bauer?
— Kto jego wie! Myślę, że na stałe nigdzie. Po

wiedział mi kiedyś, że jakbym miała do niego
sprawę, to żebym pojechała do Vevey i żebym
tam pytała na przystani o Feliksa. A jak znajdę

Feliksa, to żebym mu powiedziała, że mam inte
res do Freda. Feliks zawsze wie, gdzie go szukać.

Wtem wstrząsnęła się i zawołała:
— Ojej, po co ja to powiedziałam? Fred dowie

M. ADOGAŃSKI

MORDERSTWO
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że go zdradziłam i będzie się mścił. Zabijesię,
mnie, nie daruje!

— Proszę pani, Fred Bauer był dotąd tylko zło
dziejem, teraz stał się bandytą. Napadł w lesie
na bezbronnego i myślał, że udało mu się zamor
dować go po ograbieniu. Żeby nie przypadek, że
ktoś odnalazł poranionego i sprowadził pomoc, ten
człowiek już by nie żył. Ledwo go odratowali w

szpitalu. Radzę pani nie oszczędzać Bauera, on

tego nie wart. Proszę mi powiedzieć, czy
u pani tego dnia, kiedy Delhorbe przyszedł
ni z aparatem fotograficznym?

— Owszem, był.
■— W tym samym czasie, co Delhorbe?
— Nie, wcześniej. Był nawet dwa razy,

szy raz z samego rana, ale go zaraz wyprawiłam
prosto z kuchni, bo miałam gości. Powiedziałam
mu, żeby przyszedł później.

— Czego chciał?
— Chciał się przebrać. Zestawił u mnie daw

niej ubranie do naprawy.
— Czy to było jedyne ubranie, jakie miał na

zmianę?
— Ależ skąd! Fred to elegancki mężczyzna, ma

kilka ładnych garniturów. Tylko czasem przebie
ra się rozmaicie, kiedy chce udawać, że jest kimś
innym.

on

do
był
pa-

Pierw-

— Więc skoro przyszedł tym razem do pani, wy
gląda na to, że nie chciał pokazać się tam, gdzie
mieszka i u siebie się przebrać, a z jakichś wzglę
dów chciał z siebie zdjąć to ubranie, które miał
na sobie. Wiedział, że jedno z jego ubrań jest u

pani i przyszedł tutaj.
— Ja też sobie pomyślałam, że coś pewnie prze

skrobał i chce zatrzeć za sobą ślady.
— Czy Bauer zawsze przychodził przez kuchnię?
— Tak, zabrał kiedyś klucz od kuchni, więc

mógł wejść do mojego mieszkania w każdej chwi
li. Z początku miałam ochotę zawołać ślusarza i
kazać mu zmienić zamek. Ale bałam się, że Fred
mnie pobije, albo włamie się kiedy do mieszkania
siłą i tak zostało. Zresztą on tak umie operować
wytrychami, że żaden zamek nie byłby ochroną.

— Czasem najpewniejsza jest zwykła, staro
świecka zasuwa.

— E, panie inspektorze, czy pan myśli, że Fred
nie potrafi cicho nadpiłować drzwi i przesunąć
zasuwy? To przecież specjalista — powiedziała Mi
chę, uśmiechając się gorzko.

— Czy mąż pani zostawił tutaj ubranie, które
zdjął z siebie?

— Niech pan nie nazywa tego gałgana moim
mężem, błagam pana, inspektorze! — zawołała.

Bridel powtórzył swe pytanie w nieco zmienio
nej formie, ona zaś odpowiedziała:

— Nie Kiedy wróciłam, nie zastałam żadnych
rzeczy należących do Bauera.

— To pani nie było w domu w czasie jego po
wtórnych odwiedzin?

— Nie, bo wyszłam umyślnie na miasto, żeby
się z nim nie spotkać.

— A jednak Delhorbe widział się z panią.

(Ciąg d.-.i.l.zy wstąpi)

nach. Mamy więc tu bogato
reprezentowany dział motyli,
chrząszczy, korników (na wy*
cinkach drewna charaktery
styczny dla każdego gatunku
sposób drążenia korytarzy),
dalej „prezentują się” gady,
płazy, ptaki i drobne zwierzę
ta ssące. Świat roślinny
przedstawiono przy pomocy
pomysłowych makiet, wyko
nanych z różnych tworzyw,
które wierniej oddają kształt
i barwę pierwowzoru, niż za
suszone oryginalne okazy.
Znajdują się tu również zna
lezione w Pieninach skamie
liny — jedyny ślad po wy
marłych już dawno gatun
kach.

Plastyczna^ mapa Pienin za
znajamia z ukształtowaniem
terenu, pokazuje bieg Dunaj
ca, szczyty, szlaki turystycz
ne, granice Parku.

Szkoda tylko, że z braku

miejsca nie może być ekspo
nowana całość zbiorów. Szafy
i szuflady pracowni kustosza

kryją jeszcze niejeden cieka
wy okaz. Za skromny jest
przede wszystkim dział bota
niczny
przede
rzadkie i objęte ochroną, nie

dając
i tak odwiedzając Krościenko
warto trochę czasu poświęcić
Muzeum — idąc później
góry będziemy lepiej znali,
ich mieszkańców, (hs)

— uwzględnia on

wszystkim rośliny

całości obrazu. Ale
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Kto zacznie ?

Piękne były projekty urzą
dzenia na Azorach ogródka

jordanowskiego. Niestety b y-
Dziś świadczą o nich już

dwa

słupy,

ty-
tylko
gołe
które miały
podtrzy
mywać hu
śtawkę, a

teraz stoją
samotnie w

pobliżu to
rów kolejo
wych. Dzie
cizaś—

jak 20 całej Polsce — wciąż
przybywa. Problem staje się
palący. Mieszkańcy chętnie o-

fiarowaltby swoją społeczną
pracę, czekają tylko — kto
zacznie?- (wł)

Od2marcabr.w29krakowskich 1 sklepach PSS
wiszą ogłoszenia nadające
klientom, korzystającym z u-

sług tych placówek handlo
wych, pewien przywilej. Po
lega on na tym, że obywatel,
który nabył w jednym z tych
sklepów wędlinę lub wyroby
wędliniarskie, a następnie
stwierdził w domu, że zaku
piony przez niego towar jest
złej jakości — ma prawo u-

dać się do biura Dyrekcji
PSS, PI. Matejki 8, pokój 49
w godzinach od 7 do 19, gdzie
otrzyma zwrot pieniędzy za

oddany „specjał” (zwrócony
towar zostanie natychmiast
zniszczony). Ogłoszenie infor
muje ponadto, że osoby ko
rzystające z tego przywileju
muszą spełnić dwa warunki.
Warunek pierwszy: zwracając
t.owar złej jakości klient po
winien przedłożyć dowód za
kupu opatrzony pieczątką
sklepu i datą. Warunek dru
gi: zwroty przyjmuje się tyl
ko w dniu dokonania zakupu.

Odwiedziliśmy biuro Po
wszechnej Spółdzielni Spo
żywców by otrzymać odpo-

i

wiedź na następujące pytanie:
— Ilu klientów w okresie

od marca do chwili obecnej z

przywileju tego skorzystało?
Odpowiedź brzmiała:
— Ani jeden!
Nie byliśmy tym zaskocze

ni. Bo i cóż dziwić się klien
tom, że obok nadanych im
praw przechodzą obojętnie,
skoro tak ciernista droga do
nich wiedzie? Czyż komuś,
mieszkającemu, np. w Podgó
rzu, obojętne zresztą gdzie,
zechce się wędrować po po
łudniu na Plac Matejki z za
kupionymi rano 25 dkg „zala
tującej” pasztetowej? A jeśli
nawet znajdzie się ktoś taki,
to skąd ma wziąć dowód za
kupu opatrzony datą i pie
czątką sklepu,
nas paragonów
nie kolekcjonuje?

Tak to,. wielka
hasłem: „Klient
rację”, wprowadzona
PSS specjalną uchwałą
rządu „Społem”
Spółdzielni Spożywców, oka
zała się niewypałem. Dużo
szumu, zamieszania i... rekla
my, a korzyści dla klientów
żadne.

Korzyści zaś mogłyby być,
tylko inna droga do nich
wieść powinna. Bo czyż nie
byłoby łatwiej, prościej i roz
sądniej, gdyby PSS (i nie tyl
ko PSS) dała klientom moż
ność zwracania reklamowa-

skoro nikt z

sklepowych

akcja pod
ma zawsze

przez
Za-

Związku

nego przez nich towaru bez
pośrednio w tym sklepie, w

itórym został on zakupiony?
Oponenci wystfną może

kontrargumenty: kto zaręczy,
że sprzedawca, otrzymawszy
od klienta zwrócony przez
niego towar, w 10 minut póź
niej nie sprzeda go komuś in
nemu? A jeśli nawet nie u-

szczęśliwi nim innego klienta,
to co ma z tym zwróconym
towarem począć; zniszczyć go
nie może, a przechowywać nie
ma gdzie, zresztą otwierałoby
się w ten sposób furtkę do

ewentualnych nadużyć...
Nie jesteśmy handlowcami-

praktykami ani też handlow-

cami-teoretykami, ale wydaje
się nam, że i na to jest rada.
Ot, chociażby książki zażaleń.
Mogłoby być na przykład tak:
klient po otrzymaniu od
kierownika sklepu pieniędzy
za zwrócony towar pisze o

tym w książce zażaleń, poda
jąc jednocześnie swoje imię,
nazwisko i adres. Kierownik
sklepu ma więc już potrzebny
„dokument” i legitymując się
nim odsyła zwrócony przez
nabywcę towar właśnie na...

Plac Matejki. Tam ulega on

zniszczeniu powodując równo
cześnie wysłanie inspektorów
do wytwórni, która w ów nie
fortunny towar sklep zaopa
trzyła. Obecny sposób zała
twiania reklamacji jest oczy
wistą fikcją. (lov)

i

Teatry
KLUB ZZK godz. 19.15 „Łowcy

głów” (od lat 16). MUZYCZNY

19.15 „Księżniczka czardasza”. —

GROTESKA 17 „Przyjaciel weso
łego diabla”.

Pozostałe teatry nieczynne.

Kina
APOLLO godz. 15.45, 18, 26.13

„Podrywacze" (tr.). CASSINO (Bi
twy pod Lenino) ok. 20.30 „Podry
wacze”. ISKIERKA (Żywiecka 41)
17.30 19.45 „Zbuntowana orkiestra”

(holend.). KRAKUS (Al. Krasińsk.

18) 15.45, 18, 20.15, ,,Dwa pokolenia”
(Wl.-fr.). MŁ. GWARDIA (Lubicz
15) 15.15 17.30, 19.45 „Pierwsza
lekcja" (bulg.). SZTUKA 15.45,
18, 20.15 ..Ginąca preria” (amer.l.
WANDA 15.45, 18, 20.15 „Ruda Jul
ka” (fr.).WARSZAWA 15.30, 16, 20.30
„Garsoniera” (USA). WOLNOŚĆ
16, 19.30 „Anatomia morderstwa”

(USA). WRZOS (Zamojsk. 50) 15.45,
18, 20.15 „Meta Kampf” (szwedz.).
UCIECHA, ---------

nieczynne,
niecka I)
„Romeo,
(CSRS). —

ZUCH, I
MELODIA

I 15.45,
Julia 1
KLEPARZ

CHEMIK —

. (Zwierzy-
18, 20.15
ciemność”

(Lubelska

Nowe placówki
Dziś w południe przy Ryniku

Gl. 7 został otwarty po reriioncle

specjalistyczny sklep. Ta nowa

placówka handlowa o preselek
cyjnej formie sprzedaży należy
do MHD Galanterią Odzieżową i

Pasmanterią, a nosi nazwę „Swe
try”.

*

Realizując przedwyborcze po
stulaty mieszkańców Podgórza
MHD Art. Gospodarstwa Domo
wego i Chemicznymi uruchomi
w tym miesiącu przy ul. Zako
piańskiej 45 sklep z artykułami
gospodarstwa domowego. (1)

Kilfca dni temu na podwórau
bloku przy ul. Nowogrzegórzec-
Itiej 30 -właściciele z wielkim
trudem wydobyli swego kota z

rury, kanalizacyjnej. Zwierzę
miało rozbity kamieniami pysz
czek i głowę, ale prawdopodobnie
jeszcze żyło kiedy przemocą wci
śnięto je do' wąskiego otworu ru
ry. Dopiero tam zdechło z braku

powietrza.
Właścicieli spotkała ogromna

przykrość — kot był bowiem u-

lubieńcem całej rodziny. Dlatego
trudno im pogodzić się z faktem,
że ktoś tak okrutnie zadręczył
otaczane troskliwą opieką stwo
rzenie.

Odszukanie sprawców nie
łatwe. Prawdopodobnie byli
kilkunastoletni chłopcy,
twierdzą przynajmniej
świadkowie zajścia — dwoje ma
łych dzieci. Tym razem więc
młodociani sadyści mają szanse

uniknięcia kary, chociaż sprawa
nie jest jeszcze przesądzona.
Jeżeli jednak nie będzie mógł za
jąć się nią Sąd dila Nieletnich
to powinni, zająć się rodzice. Od
nich bowiem, od ich osobistego
stosunku do zwierząt, od rozwi
jania w dzieciach instynktów o- •

piekuńczych 1 wykorzeniania
zauważonych przejawów okru
cieństwa zależy, czy ich syn, lub
córka nie sprawią cierpienia bez
bronnemu stworzeniu

nej przykrości jego
lom.

A powinni wziąć i to

gę, że nie zawsze

Jest
nimi
Tak

jedyni

zwierząt pozostaje bez kary. Co
raz więcej wysokich grzywien,
lub nawet kar aresztu wymie
rzają Kolegia Orzekające, a w

wypadku młodocianych Sąd dla
Nieletnich nie waha się nawet

przed zamknięciem w domu po
prawczym. Tak więc, jeśli już
nie z życzliwości dla zwierząt, to

w dobrze zrozumianym Interesie

własnym rodzice powinni bardziej
zatroszczyć się o to, czy rzeczy
wiście zabawy ich dzieci są
całkiem niewinne, czy ukocha
ny jedynak zamiast piłką, lub
rowerem nie zajmuje się właś
nie wyrywaniem skrzydełek pta
kom, wybijaniem oczu kotom,
albo kami»eniowaniem psów, (hs) i

X bnent&i MC
Na ulicach Szczakowej zderzył

się z motocyklem samochód cię
żarowy marki Star-26, należący
do Woj. Przedsiębiorstwa Han
dlu Wewnętrznego. Jadąca na

tylnym siodełku Cecylia Fuksa
ur. w 1917 r., zam. w Sopocie
straciła w wypadku życie. Win
nych zderzenia ustali milicja w

trakcie dochodzeń.
W Myślenicach kierowca samo

chodu osobowego potrącił 55-let-

nią Wiktorię Polak, która z

wstrząsem mózgu została prze
wieziona do szpitala. Przypusz
czalnie przyczyną wypadku było
nieostrożne przechodzenie przez
jezdnię.

i ogrom-
•właścicle-

pod uwa->

dręczenie

„Echo“ interweniowało i..
...Dyrekcja ZURiT przepro

wadziła dochodzenia w punk
cie usługowym przy ul. 18
Stycznia 7. Dochodzenia po
twierdziły zarzuty naszego
Czytelnika p. St. Stachnika,
żalącego się na lekceważenie

i klientów. M. in. pracownik
odpowiedzialny za zaistniałe
zaniedbania
dyscyplinarnie,
pośrednictwem
przeprasza Czytelnika.

...KD MO Podgórze rozpo
częła dochodzenia przeciwko

został
Za

ukarany
naszym

Dyrekcja

Przed nowym
rokiem szkolnym

3 nielegalnie operującym na

tandecie handlarzom, którzy
masowo wykupywali używa
ne

czych osób po niskiej
Po ukończeniu
sprawa ma być
Prokuraturze.

...Zrzeszenie
ukarało kierowcę,
brał 45 zł za jazdę z Dworca
Gł. do N. Huty karą pienięż
ną na FBS w wysokości 100
zł oraz ostrzeżeniem. Tak ni
ską karę wyznaczono jedynie
ze względu na to, że było to

pierwsze przewinienie kiero
wcy. Ponadto musiał on zwró
cić nadpłacone przez naszego
Czytelnika p. J. Salę 20 zł.
Kwota ta jest do odebrania w

redakcji (Dz. Łączności z Czy
telnikami, Wiśina 2/29). (wł)

przedmioty od pojedyn-
cenie.

dochodzenia
przekazana

w ® »■*•»"**’* ®

Młode Miejskie
Przedsiębiorstwo
Turystyki ,.Wa-

wel-Tourlst”
dzielnie zabrało

się do pracy. M .

in. na szosach

wlotowych do
Krakowa usta
wiono szereg ta
blic, mówiących

o usługach
świadczonych

przez tę placów
kę. Wypada do
dać, że ,,Wawel-

Tourist” dba
także o

obsługi,
niając
parkingu w Ryn
ku Gł. ob. Csa-

pai. władaj ącego
sześcioma języ
kami, czy ob.

Witkowskiego
mówiącego czte
rema językami.
Podobno w nie

długim czasie

parkingi będą także dysponowały materiałem informacyjnym w od
niesieniu do miejsc w hotelach, o stacjach benzynowych, warszta
tach naprawczych, trasach itp.

poziom
zatrud-

np. na

Taksówkarzy
który po- „Ziemia Krakowska"

o nasze menu

Przed nami jesscze trzy tygod
nie wakacji, ale należy już po
myśleć o nauce. CC’

więc trzy krakowskie
zawodowe aby zasięgnąć w

najświeższych informacji.
W TECHNIKUM

KINOTECHNICZNYM

Tutaj wpisy już zakończono.

Dodatkowych przyjęć dyrekcja
szkoły nie przewiduje z uwagi
na szczupłość pomieszczeń. I tak
w nowym roku szkolnym uczyć
się będzie w nie zmienionych
warunkach lokalowych o 30 ucz
niów więcej. Technikum będzie
posiadać bowiem dwie klasy I i
dwie klasy II. Ogółem na 7 klas
w Technikum Kinotechnicznym
znajdują się do dyspozycji tylko
cztery niewielkie sale wykładowe.
W następnym roku szkolnym
1962/63 kiedy zajdzie konieczność
utworzenia dodatkowo klasy III
— szkoła będzie musiała zdobyć
dodatkową powierzchnię lokalo
wą.

W TECHNIKUM GEODEZYJNYM

“Wpisy jeszcze trwają. Kandyda
ci przystąpią do egzaminów
wstępnych 23 bm. Technikum

Geodezyjne przy ul. Pędzichów
13 jegt jedyną tego rodzaju szkolą
na terenie naszego województwa.
Zapotrzebowanie na absolwentów

Odwiedziliśmy
technika

nich

tej specjalności jest w kraju ol
brzymie. Jak oświadczył dyrek
tor'szkoły, w samym tylko woj.
krakowskim różne przedsiębiors
twa i zakłady zdolne są zatrud
nić o 100 procent więcej absol
wentów Technikum Geodezyjne
go niż szkoła może obecnie przy
gotować.

W nowym roku szkolnym 1961/62
otwarta zostanie przy Technikum

Geodezyinym w Krakowie nowa

szkoła: Państwowa Szkoła Techni
czna z wydziałem fototopograficz-
nym. Nauka w tej szkole trwać

będzie dwa lata. Po zakończeniu
nauki absolwenci tej specjalności
będą mogli bez trudu otrzymać
pracę.

W technikum geologicznym
Również i w tej szkole wpisy

zostały już zakończone. Przyjęto
283 uczniów chociaż egzaminy
wstępne zdało około 366. Powstał

jeszcze jeden dodatkowy oddział
lecz i on (podobnie jak w Tech
nikum Kinotechnicznym i Tech
nikum Geodezyjnym) nie może

pomieścić wszystkich uczniów.
Kuratorium Okręgu Krakowskie
go powinno w najbliższym czasie

rozpatrzyć sytuację lokalową
szkół zawodowych, które w wię
kszości wypadków borykają się z

kłopotami, związanymi z. dużą
ciasnotą. <ażl •

Z? makulaturę
dookoła kraju

Woj. Zbiornica Przemysłowych
Surowców Wtórnych w Krakowie

postanowiła nagrodzić 4 ucz
niów szkół podstawowych i śred
nich oraz studenta AGH za naj
lepsze wyniki w międzyszkolnym
współzawodnictwie na zbiórkę ;

makulatury za rok 1960/61. <

najbardziej aktywni (Zbieracze
makulatury wspólnie z innymi
wyróżniającymi się w tym zakre
sie uczniami szkół całego kraju
wzięli udział w 14-dniowej wy
cieczce autokarami (w dwóch

turnusach), ufundowanej przez
Centralną

’

Zbiornicę Przemysło
wych Surowców Wtórnych w

Łodzi. Wycieczkę rozpoczęto
od Krakowa, skąd dzieci i
młodzież wyruszą do Zakopa
nego, Szczawnicy, Sandomie
rza, Lublina i Warszawy. Nieza
leżnie od tej formy wyróżnienia
przodujących zbieraczy makulatu
ry postanowiono im przyznać na
grody pieniężne oraz specjalne
odznaki p. n . ,.Szkolny zbieracz
makulatury — miłośnikiem lasu”.

Spółdzielni Ogrodniczej
’ * „Ziemi Krakowskiej” my

śli się już o zaopatrzeniu kra
kowskich spiżarń na zimę, a

także o... nowalijkach i przy
spieszonych warzywach, któ
re urozmaicą nasz jadłospis
wczesną wiosną przyszłego
roku. Aby nie było później
przykrych
Spółdzielnia
mowy kontraktacyjne,
zapewnią ciągłość i odpowie
dnią wysokość dostaw.

Na razie jednak mamy peł
nię lata, a więc bardziej inte
resuje, nas pytanie — co do
starcza nam obecnie „Ziemia
Krakowska”? Wszystkie ga-
tunki warzyw i letnie owoce

cl | w dużych ilościach i — trze-

; ba przyznać — zazwyczaj do-
! borowej jakości. Jeżeli cho-
i dzi o wcześniejsze gatunki o-

I woców można już zrobić kró-
■ciutkie podsumowanie: za po-
' średnictwem Spółdzielni mie

szkańcy Krakowa, Chrzano
wa, a ostatnio także Myśle
nic mieli zabezpieczoną do
stawę 250 ton truskawek, 190
ton agrestu, 325 ton wiśni i cze
reśni, przy czym owoce te po
chodziły z podkrakowskich
gospodarstw ogrodników zrze
szonych w „Ziemi Krakow
skiej”. W drugiej połowie lip-
ca i w sierpniu Spółdzielnia

niespodzianek
zawiera już u-

które

dostarczyła już ok. 75 ton
wek j jabłek papierówek,
żeli chodzi o warzywa to z

tzw. własnego skupu zaopa
trzono rynek w 400 t kapusty,
ponad 200 t kalafiorów i 110 t

ogórków, a ponadto w buraki,
marchew, cebulę, pomidory i
różne „dodatki” — jak kope
rek, selery, zieloną pietrusz
kę, które częściowo zakupy
wano u własnych producen
tów, częściowo w pokrewnych
spółdzielniach ogrodniczych.
60 proc, tych dostaw przezna
czono dla Krakowa.

Spółdzielnia realizuje po
nadto zamówienia zagranicz
ne. W przetwórni na Woli Ju-
stowskiej przygotowuje się na

eksport puloę truskawkową,
ogórki konserwowe i kompo
ty. Do chłodnj w Tychach
wysłano już 6 ton czarnej po
rzeczki, na którą również cze
kają zagraniczni odbiorcy.

Aby zapewnić w latach na
stępnych zwiększenie planta
cji doborowych odmian tru
skawek Spółdzielnia rozpro
wadza wśród swoich członków
rozsady wyhodowane we wła
snym gospodarstwie szkół-
karsko-ogrodniczym w Sle-

dziejowicach. Stamtąd rów
nież dostarczane będą jesienią
sadzonki wartościowych
mian porzeczek, (hs)

śli-
Je-

od-

27) 16, 18, 20 „Tajemnicza puder-
nicżka” (CSRS). WISŁA (Gazowa
21) 15.45, 18, 20.15 „Statek z dyna
mitem” (rum.). — MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 „Sierioża” (radź.) . SYGNAŁ

(Ogr. Strzel.) 20.15 „O’Cangaceiro”
(brąz.) . DOM ŻOŁNIERZA (Lub'cz
48) 15.45. 18, 20.15 „Deszczowa pio
senka” (USA). KULTURA (Rynek
Gł. 27) 20.15 „Okno na podwórze”
(USA). MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
17.30, 20 „Szczęściarz Antoni”

(poi.) . ROTUNDA (Al. 3-go Maja
5) 17 19 ,,S2ybsza od wiatru”
(radź.)’. TĘCZA (Praska 52) 19.30

„W masce i bez maski” (koreań
ski). ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec
ka) 17, 19 „Flip i Flap na wy
spie” Itr.;.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.45, 18. 20.15 „Wy

spa bez nazwy” (chińsk.). AKTU
ALNOŚCI 16.15, 17.30 Filmy krót_
kometraż.; 19.15 „Lękkoduchy i

dziewczyna”. ŚWIATOWID 15.45,
18, 20.15 „Dziewczęta w mundur
kach” (fr.-niem.) . MAŁA SALA 17,
19 „Dama kameliowa”. SFINKS

(Majakowskiego 2) 16, 18, 20 „Mąż
swojej żony” (poi.) . SYRENA let
nie 20.15 „Gorączka w El Paó”

(fr.). BALLADYNA (Grębałów)
19.30 „Stawka o. życie” (CSRS).

Telewffc/a
Środa. Godz. 17.45 ..Klub Myszki

Miki”. 18.30 z cyklu: „O wsi
dla wszystkich”. 19 Kółko i

Krzyżyk” — teleturniej. 19.30
Dziennik. 26 „Czerwony atrament”
— film węg. 21.35 „Peryskop”.
22.20 Wiadomości.

Czwartek. Godz. 18.50 Film. 19.30
Dziennik. 20 „Nie tylko dla pań”.
20.30 Polska Kronika Film. 20.40

„Punkt po punkcie” — film. 20.55
Kobra „Ten, który przyjdzie”.
21.55 Wiadomości.

'Wyułąwy — yiuzea
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pi.

Wolnica (godz. 9—15). HISTORY
CZNE, św. Jana 12, „Zbiory z dzie
jów m. Krakowa” (11—19, wstęp
wolny). SUKIENNICE: „Galeria
malarstwa polsk. w. XVIII i XIX”

(10—15). SZO-.AYSKICH, Pi. Szcze.

pański 9, „Malarstwo polskie
rzeźba od w. XV-XVII” (10—15).
DOM
(10—15). NARODOWE, Al.

Maja 1, „Wystawa przemysłu ar

tyst. od XI—XVIII w.”, ,.Galeri:
malarstwa polskiego od w. XIX’

(13—19). SMOLEŃSK 9, „Militari:
polskie” (13—19J.ARCHEOLOGICZ
NE, św. Jana 22 (10—13) i Senacki

3, II p. Wystawa „Kontakt;
zagraniczne w zakresie slużbj
oświat.” (10—13).. STARA BOZ

NICA, ul. Szeroka, „Wystawa
dziejów kultury i zagłady Ży
dów” (12—20). DOM PLASTYKÓW,
Łobzowska 3, „Wystawa akwarel S

Stopkowej” (10—18). MUZEUM

LENINA, ul. Topolowa 5, „Wysta
wa 300-lecia postępowej prasy
krakowskiej” (10—18). SALON
TPSP. Nowa Huta, Al. Róż 3,
„Wystawa prac L. Wincze z Bu
dapesztu oraz W. Iwanowa z So
fii” (10—18). PAŁAC SZTUKI, Pi,
Szczepański 4, „Wystawa malar.
stwa i rzeźby Grupy Zachęta”
(10-18).

Kyitiry
CHIRURG., INTERN., NEURO

LOG., OKULIST.: Prądnicka 37.
LARYNGOL.: Kopernika 23. GRU-
ZLICZY dla kobiet: Skawińska 8
dla mężczyzn: Zakrzówek.

BIEGUNKOWY dla dzieci: Kra- ,

snoludków 6.
POGOT. MILIC. tel. 0-7, STRAŻ

POZ. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9 . POGOT. RATUNK. POD-
GÓRZE tel. 225-55 . NOWA HUTA:

POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRA2
POZ. tel. 433-33.

ApfeZzi
Rynek GŁ 42, Rakowicka 12. Re

toryka 1, Krakowska 1, PI. Wol
ności 7, Rynek Podg. 9, Metalow
ców 1. Nowa Huta: Al. Rewolucji
Październikowej 6.

NA ŚRODĘ
Godz. 17,00 Dziennik

Koncert symfon. 18.05

młodzieży. 18.25 Muzyka
ncści. 18.50 Felieton. 19.00 Wiado
mości. 19.05 Słynni pianiści jazzo
wi. 19.20 ,,Cud nie cud” 6łuch. wg
E. Szwarca. 21.00 Z kraju i ze

świata. 21 .27 Kron. sport. 21 .40 Ork.
Tan. PR. 22 .10 Fragm. , .Opery za

trzy grosze” B. Brechta. 22 .40

„Władysław Żeleński” —aud. 23.20

Muzyka tan. 23.50 Wiadomości.
NA CZWARTEK

Godz. 8 .30 Wiadomości. 8.40 ,,Z ple
cakiem po kraju”. 9.00 Muzyka
popularna. 10.00 Burleski — inter
mezza i groteski. 10.20 Kultura

pilnie poszukiwana. 10.50 Aud.
oświatowa. 11 .05 Dawna muzyka
polska. 1’.35 ..Nowoczesny trady
cjonalizm” fel. 11 .45 Muzyka tan.

12.05 Wiadomości. 12 .15 Szostako
wicz: III Suita. 12.30 W rytmie
mazura. 12 .45 Utwory na klarnet.
15.00 Wiadomości. 15.05 Cezar

Franek — Preludium, Chorał i

Fuga. 15.30 Aud. dla dzieci.

1

MATEJKI, Floriańska il

NARODOWE, Al. 3-g<

kr. 17.15
Aud. dla
i aktual-
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£1® Piłkarze Cracovii
Ze „Sparts-TauristenT

autokarem

da csissech Italia

c:

@rajq z Legiq Warszawa I

Remis planem minimum
— twierdzi trener X. finek

Nastrój wśród sympatyków jedenastki piłkarskiej Cra-
covii nie jest najlepszy. Nie tylko nie przypomina entu
zjazmu z początków rundy wiosennej, kiedy to biało-
czerwoni imponowali wszystkim efektowną grą, ale jest
wręcz minorowy. Pogłębił się on jeszcze w ostatnich
dniach, gdyż podopieczni trenera K. Finka zanotowali na,
swym koncie dwie kolejne porażki.

występ
z tam-

Szczególnie ostatni
Cracovii w Gdańsku
tejszą Lechią nie należał do
udanych. Porażka 0:4 z niezbyt
bramkostrzelnym zespołem
„zielonych” wskazywałaby na

jakiś poważniejszy kryzys for
my całego zespołu a szczegól
nie formacji obronnych.

Czy jednak kibice nie popa
dają w zbytnią przesadę?
Skłonni jesteśmy przypusz
czać, że ostatnia porażka była
li tylko fatalnym zbiegiem o-

koliczności, że w dużej mierze
zaciążył na niej brak doświad
czenia najmłodszych zawodni
ków, którzy po raz pierwszy
wystąpili w ligowych szran
kach.
NIE POWTÓRZYĆ BŁĘDU

Dziś czeka Cracovię nad
zwyczaj trudny mecz z Legią,
który miał się początkowo od
być w ubiegłą środę, lecz ze

względu na spotkanie Legii z

belgijskim zespołem Standart
— przeniesiony został właśnie
na dzień dzisiejszy tj, 16 bm.

Mamy nadzieję, że biało-
czerwoni nie powtórzą błędu z

występu w Gdańsku i zagrają
w najsilniejszym składzie, o-

raz tak, jak sobie tego życzą
ich liczni zwolennicy. Tego
wymaga zresztą nakaz chwili,
gdyż wystarczy przypatrzyć
się ligowej tabeli, aby zrozu
mieć, że Cracovia znalazła się
niespodziewanie w nadzwyczaj
trudnej, tzw. „podbramkowej”
sytuacji. Jeszcze niedawno
kandydowała do czołówki
beli a dziś musi odsuwać
siebie widmo spadku.

TRENER K. FINEK
WIERZY W ZWYCIĘSTWO
Rozmawialiśmy przed me

czem w Gdańsku z trenerem
K Finkiem i rozmawialiśmy
z nim wczoraj. Wówczas nie
liczył się z możliwością zwy
cięstwa nad Lechią i dlatego
nie mając nic do stracenia
zdecydował się na wypróbo
wanie utalentowanych rezerw.

ta-
od

Dziś jest innego zdania. Uwa
ża, że mecz z Legią jest do
wygrania a w najgorszym ra
zie do... zremisowania i zdecy
duje się na wystawienie naj
bardziej rutynowanych zawo
dników.

— W jakim zagracie więc
składzie?

— W bramce wystąpi Mich
no, rez. Tabor, w obronie —

Mikołajczyk, Rewilak i Szym
czyk, w pomocy — Malarz i
Jarczylt a w ataku najprawdo
podobniej — Hausner, Ankus,
Pietrasiński, Suder i Kowalik.
Oczywiście odczuwam poważ
ny brak Fraska, który znajdu
je się na przeszkoleniu woj
skowym a utalentowany No
wak nie jest jeszcze zgrany z

Hausnerem. Także nie rezy
gnuję z usług Kupca, który w

meczu z Lechią miał przecież
przeciwko sobie najlepszego
stopera w kraju — Korynta i
dlatego nie mógł wykazać
wszystkich swych umiejętno-
sci

ATAK CRACOVII
ZADECYDUJE!

Mecz z Legią będzie kolej
nym egzaminem dla całej je

denastki Cracovii. Niemniej O
losach spotkania w głównej
mierze zadecyduje postawa 3-
taku biało-czerwonych i z te
go zdają sobie wszyscy spra
wę. Jeśli kwintet ofensywny
zagra „z zebem”, obrona Legii
będzie miała utrudnione zada
nie a i pomoc w osobach Zien
tary i Strzykalskiego nie bę
dzie miała czasu na budów:
nie akcji zaczepnych. Wówczas
jest szansa na odniesienie suk
cesu, bowiem styl gry legioni
stów polega w głównej mierze
na włączeniu się do ofensywy
Zientary, który wspólnie z

Brychcym jest mózgiem
wszystkich poczynań. Nato
miast osamotniony Brychcy
traci wiele ze swych wartości
i wtedy obrona Cracoyii może
mieć ułatwione zadanie.

Chyba pan rozumie• ••

włoskich. Real
Fiorentina

Wokół jednego
z czołowych pił
karzy zachodnio-
niemieckich Uwe

Seelera wciąż
kręcą się mena
gerowie klubów

hiszpańskich i

Madryt i włoska

proponują Seelerowi
doskonałe warunki finansowe, ale

jak dotychczas futbolistą NRF od
powiada odmownie na te oferty.

Czyżby go tak jak Suareza, Ko-

pę-Kopuszewskiego i wielu innych
nie nęciły pieniądze? Bynajmniej.
Uwe należy do młodych ludzi,
którzy potrafią chodzić koło swo-

------- • -------

W telegraficznym
skrócie

BERLIN. Jutro (tj. w czwartek)
rozpoczyna się kolarski wyścig
dookoła NRD. W zawodach starto
wać będzie m. in. drużyna polska
w składzie: Jochem, Kaczmarczyk,
Kosewski, Kowalski. Świątek, Pie-
chaczek.

WARSZAWA. Podano tu do wia
domości skład reprezentacji pol
skich kolarzy na tegoroczne mi
strzostwa świata w kolarstwie szo
sowym. 2. IX . w Brnie nasi re
prezentanci pojadą w składzie:

Beker, Fornalczyk, Gawliczek,
Gazda. Piechaczek, Pokorny Sur-
miński.

MOSKWA. Podczas Spartakiady
radzieckich związkowców Brumel

uzyskał w skoku wzwyż 220 cm,
Sokołow przebiegł 3 km z prze
szkodami w 8.34,4 min., T. Press

rzuciła dyskiem 56,47 m, a Szczeł-
kanowa skoczyła w dal 6,28 m.

OSLO. Po pierwszym dniu mię
dzypaństwowego spotkania lekko
atletycznego pomiędzy Norwegią i
CSRS prowadzi Czechosłowacja
59:39. W czasie zawodów Norweg
— Rasmussen uzyskał doskonały
wynik w rzucie oszczepem —

W,18 m.

ich interesów. Jest on generalnym
przedstawicielem na Hamburg je
dnej z wielkich fabryk obuwia i

czerpie z tego pokaźne dochody.
Seeler usiłował przekazać to

przedstawicielstwo swojemu ojcu,
a samemu wyemigrować do Włoch
lub Hiszpanii. Kiedy jednak do
wiedział się o tym dyrektor fa
bryki obuwia, oświadczył bez o-

gródek piłkarzowi:
— Chyba pan rozumie, że dywi

dendy jakie otrzymuje
szej fabryki, nie są ze

butów, lecz za grę w piłkę. A

pański ojciec niestety
futbolistą...

pan z na-

sprzedaży

nie jest

LEGIA

W NAJSILNIEJSZYM

SKŁADZIE

Piłkarze Legii przyjechali do
Krakowa w swym najsilniej
szym składzie. Oczywiście na
stawieni są na zwycięstwo, bo
jakże inaczej, gdy przeciwni
kiem jest drużyna outsidera.

Skład Legii na dzisiejszy
mecz wyglądał będzie prawdo
podobnie następująco: bramka
— Fołtyn, obrona — Gmoch,
Grzybowski, Woźniak, pomoc
— Strzykalski, Zientara, atak
— Nowara, Brychcy, Ciupa,
Błażejewski, Boguszcwicz, rez.

Żmijewski.
Jak potoczą się ostatecznie

losy tego interesującego spot
kania? — zobaczymy już za

kilka godzin na boisku przy
al. Puszkina. Początek meczu

o godz. 18.

Watetpoiiści Legii
mistrzami Polski

Biuro Turystyki Sportowej
,,Sports-Tourist” organizuje a-

trakcyjną wycieczkę autoka
rem do 4 stolic (Praga —

Wiedeń — Belgrad — Buda
peszt) tzw. ,,Szlakiem Stolic

Środkowego Dunaju”. Trwać
ona będzie 14 dni w okresie od
4 listopada do 18 listopada br.

Krakowski oddział „Sports-
Tourist” dysponuje niewielką
ilością miejsc i przyjmuje zgło
szenia jedynie do dnia 18 bm.
na adres: Kraków, ul. Jana
nr 18, tel. 544-27.

(JAF)

Mecz żużlowy
Wanda-Unia Tarnów

na ubiegłąZapowiedziany
niedzielę mecz żużlowy ponrę-
dzy Wandą Nowa Huta 1 Unią
Tarnów na skutek ulewnego
deszczu nie doszedł do skutku.
Za zgodą obydwóch drużyn
zawody przełożono na nadcho
dzącą sobotę (19 bm.). Początek
o godz. 17 na torze w Nowej
Hucie. W niedzielę odbędą się
zawody rewanżowe na torze

Unii w Tarnowie.

TOTE^i
W ostatnim ciągnieniu gry licz

bowej Toto-Lotek stwierdzono 1

rozwiązanie z 6 trafieniami, wy
grana 957.935 zł, 2 rozwiązania z 5
trafieniami premiowanymi, wy
grane po 478.992 zł, 93 rozwiązania
z 5 trafieniami, wygrane po 13.734

zł, 5.077 rozwiązań z 4 trafieniami,
wygrane po 014 zł, oraz 109.038

rozwiązań z 3 trafieniami,
grane po 15 zł.

Wycieczki PTTK

wy-

Koło Grodzkie PTTK w Krako
wie organizuje w dniu 30 sierpnia
br. następujące wycieczki: W Ta
try (z dojazdem autobusem) na

trasach: 1. Dolina Strążyska —

Giewont — Hala Kondratowa —

Kuźnice; 2. Gronik — Przysłop
Miętusi — Wantule — Kobylarz —

Małołączniak — Hala Kond-ratowa
— Kuźnice.

W Beskidy (z dojazdem auto
busem) na trasie Rdzawka — Sta
re Wierchy — Turbacz — Nowy
Targ oraz w dniach 26 i 27. VIII.
br. krajoznawczą na trasie Boch
nia — Wiśnicz — Nowy Sącz —

Krynica — Łącko — Krościenko —

N. Targ.
Zgłoszenia przyjmuje biuro Ko

ła przy ul. Basztowej 6.

Krakowski Klub Turystyki Mo
torowej przy PTTK organizuje w

dniu 20 bm. wycieczkę do Szczyr
ku. Wyjazd nastąpi w niedzielę o

godz. 7.30 sprzed budynku przy
ul. Basztowej 6.

oWnagrodę za

zwycięstwo... ko
stka cukru. Na

zdjęciu mistrzyni
Polski w wyści
gach na 100 i 200
m stylem grzbie
towym — Sza-
lewska otrzymu
je wspomnianą
wyżej słodką na
grodę.
Fot. W. Książek

Zakończone wczoraj w Krakowie rozgrywki o mistrzo
stwo I ligi piłki wodnej przyniosły pełr.y sukces wielo
krotnym mistrzom Polski — waterpolistom stołecznej
Legii, którzy w rozgrywkach nie
punktu, uzyskując równocześnie
hramek 119:29.

Cefuiiy trenuje
... bokserów

stracili ani jednego
imponujący stosunek

Tytuł wicemistrzowski zdo
była bytomska Polonia, zdy
stansowana jednak przez le
gionistów w końcowej klasyfi
kacji rozgrywek aż o 11 pkt.
Ekstraklasę opuszcza zespół
wrocławskiego Śląska, prze
grywając wczoraj decydujące
o degradacji spotkanie z po
znańską Olimpią 3:4.

Najciekawszym spotkaniem
wczorajszego dnia turnieju był
mecz dwóch najlepszych w

tabeli zespołów Legii z Polo
nią. Legioniści rozooczęli spot
kanie „na pełnych obrotach”
uzyskując znaczną przewagę
nad przeciwnikami. Szybciej
pływali, celniej podawali i w

pierwszej kwadrze (spotkania
piłki wodnej rozgrywane są
4X5 min.) uzyskali ze strzałów
Lutomskiego dwie bramki. Po
zmianie stron przewaga Legii
trwa nadal i znów poloniści
dwukrotnie tracą bramki po
celnych strzałach Zelmana i
Jaworskiego. W chwilę no roz
poczęciu trzeciej części gry
Polonia traci piątą bramkę,
której strzelcem jest Lutomski
i zanosi sie na pogrom byto-
mian. Po chwili jednak sędzia
usuwa z wody za nieczystą grę
zawodnika Legii — Jerę i Po
lonia mając teraz przewagę
ilościową, uzyskuje pierwsza
bramkę ze strzału Zygara. W
ostatniej części spotkania Kę
dzia (Legia) podwyższa wynik
na 6:1, a w chwilę potem Po
lonia znów wykorzystuje prze
wagę liczebną (po usunięciu z

wody przez sędziego legionisty
Jaworskiego) i ze strzału Pro-
cela zdobywa 2 bramkę i u-

stala wynik meczu na 6:2 dla

Spotkanie prowadził p.Legii- .

Naborczyk z Wrocławia.

W pozostałych dwóch spotka
niach padły następujące rozstrzy
gnięcia: Ol;mpia Poznań — Śląsk
Wrocław 4:3. Bramki zdobyli: dla

Olimpii — Zakrzewski 2 oraz Wie-
liński i Urbański po 1, a dla Ślą
ska — Guliński 2 i Rańda 1. Sę
dziował p. Kubik ze Szczecina.

Arkonia Szczecin—KSZO Ostro
wiec 2:2. Bramki zdobyli: dla Ar-
konii — Tumiłowicz i Nowacki,
a dla KSZO — Bartnik i Mazur
kiewicz. Sędziował p. Brzozowski
z Warszawy.

A oto końcowa tabela ekstra
klasy waterpolowej:

1. Legia 15 30 119:29
•» Polonia 15 19 65:44

3. KSZO 15 12 44:73

4. Arkonia 15 1-1 38:63

5. Olimpia 15 10 45:70

6. Śląsk 15 8 51:83

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx^

Znany tre
ner australij
skich biega
czy — Percy
Cerutty prze
jawia ostatnio
duże zaintere
sowanie... bo

ksem. Niedawno rozpoczął on

sprawowanie kontroli nad

przygotowaniem kondycyjnym
byłego zawodowego mistrza
świata w wadze koguciej —

Keradzersa, który po 7 latach

przerwy w uprawianiu sportu
ma zamiar powrócić na ring i

odzyskać utracony tytuł. Za
miar piękny, czy jednak sztu
ka się uda?

Nawet ulewny deszcz
nie odstraszył zagórza-
łych zwolenników spor
tu od obserwowania

pływackich mistrzostw
Polski. Na zdjęciu wi
dzowie pod parasolami
obserwują dekorację
zwycięzców wyścigu na

400 m stylem dowol
nym.

Fot. W. Książek

o mistrzostwach Polski wpływaniu
nionej imprezy. Minusów jest
znacznie więcej.

Ze spodziewanego gradu re
kordów krajowych prawie nic
nie wyszło. Faktem jest, że

parne powietrze w piątek,
a potem na odmianę chłód
i deszcz w znacznym sto
pniu wpłynęły na uzyski
wane rezultaty. Niemniej
w większości konkurencji
rekordy Polski są na ta
kim poziomie, że chcąc my
śleć o sukcesach na arenie
międzynarodowej trzeba je na
wet w niesprzyjających wa
runkach poprawiać i to zna
cznie.

Cztery wyniki lepsze od do
tychczasowych rekordów (Kie-
mińskiej na 200 m motylko
wym, kobiecej sztafety Slęzy
4X100 m zmiennym, Tykierki
na 100 m dowolnym — w ka
tegorii juniorek, Krajewskiej
na 100 m motylkowym — w

kategori młodzików) czy też
dobre czasy Wernera i Rokic
kiego na 200 m grzbietowym,
to stanowczo za mało jak na

rewię tych wszystkich, którzy
mają coś do powiedzenia w

polskim pływaniu. Podobno na

słabsze rezultaty naszych re
prezentantów wpływa fakt, iż
stosunkowo niedawno wpro
wadzili oni do swych planów
treningowych poważne inno
wacje. Wzorując się na pły
wakach zagranicznych rozpo
częto bowiem intensywne ćwi
czenie podnoszenia ciężarów.
Natomiast faktem jest, że na
dął mamy za szczupłą sieć
krytych pływalni i basenów
otwartych z podgrzewaną wo
dą, które w naszym klimacie
są niezbędne dla prowadzenia
systematycznego szkolenia.

Nie najlepiej wyglądała tak-

żekiwane z dużym zain
teresowaniem pływackie
mistrzostwa Polski ma

my za sobą. Nasunęły nam one

szereg refleksji, którymi chce-
my się dziś podzielić z Czy
telnikami „Echa”.

Napisaliśmy w tytule — do
brze i źle, zacznijmy więc o-

mawianie w tej właśnie ko
lejności. A wiec co było —

„dobrze”?

Najbardziej pocieszającym
faktem jest to, że impreza po
wielu latach odbyła sie po
nownie w naszym mieście. In
teresujący się tą dziedziną
sportu krakowianie znali bo
wiem czołowe polskie pły
waczki i pływaków jedynie
z informacji prasowych i zdjęć
zamieszczanych na łamach sa-

zet. Teraz mieli wreszcie oka
zję zobaczenia naszej czołówki
na słupkach startowych.
Wprawdzie tylko w piątek
mogli gremialnie oglądać za
wody, ale to już wina tylko
pogody, gdyż padający w na
stępne dni prawie nieustannie
deszcz odstraszył wielu wi
dzów od wybrania się na pły
walnię Cracoyii. Miejmy jed
nak nadzieję, że zbliżające się
międzypaństwowe spotkanie w

pływaniu Polska—CSRS, któ
re rozegrane zostanie w Kra
kowie w nadchodzącą sobotę
i niedzielę, zrekompensuje im
ten zawód. Pocieszającym ob
jawem było także to, że na

starcie widzieliśmy wiele mło
dych zawodniczek i zawodni
ków, którzy za kilka lat —

miejmy nadzieję — wprowa
dzą wreszcie nasze pływanie
do grona europejskich poten
tatów.

Niestety, to już wszystko co I . . . ,______

można zaliczyć na plusy mi-‘że strona organizacyjna im-

prezy. Delegat PPls przyje
chał do Krakowa w ostatniej
chwili i nie mógł rzecz jasna
wszystkiego odpowiednio przy
gotować. Tak np. zainstalowa
ny na pływalni Cracovii głoś
nik, mający służyć do infor
mowania widzów o rezultatach
poszczególnych konkurencji,
miał tak słabą siłę głosu, że

stojąc o kilka kroków od nie
go nie wszystko można było
zrozumieć. A co dopiero mo
gą powiedzieć widzowie sie
dzący po przeciwnej stronie
pływalni? W ostatnim dniu
zawodów nie można było wy
dać komunikatu z rezultatami
poszczególnych konkurencji i

punktacją końcową, gdyż...
zginęła farba do powielacza.
Słowa krytyki należą się także
sędziom, których werdykty
graniczyły w wielu wypad
kach wprost z „cudami”. Zda
rzył się np. wypadek, że do
pływający na 4 miejscu do
mety zawodnik uzyskał wg
sędziów czas gorszy od kon
kurenta, który przypłynął na—

6 pozycji. Także jednemu z

zawodników zmierzono czas o

30 sek. gorszy od uzyskanego,
a raz arbiter zapatrzony W
walkę pływaków na innych
torach przeoczył moment, gdy
zawodnik któremu miał mie
rzyć czas dopłynął do mety.

Jak już wspomnieliśmy W
nadchodzącą sobotę i niedzie
lę odbędzie się w Krakowie
mecz z Czechosłowacją. Mamy
nadzieję, że wspomniane wy
żej _ mankamenty najpoważ
niejszej imprezy sezonu V?
Polsce już się nie powtórzą,
a sprzyjająca pogoda pozwoli
naszym reprezentantom na u-

zyskanie wielu bardziej war
tościowych rezultatów.

(LANGJt


